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2a?adv nowel ordynacji wytjorczei
do Sejmu i Senatu

Przemówienie premjera Sławka

y '  PpeiujtT SUWUi.

„P rzez k ilka łat uw aga nasza była 
sk ierow ana na spraw ę K onstytucji. 
C hoaziło  n ajp ierw  o zasady, na jakich, 
m a  być zbudow any ustró j państw a, a na 
stępn ie o przeprow adzenie przez Sejm i 
Senat odeowńeuniej ustawy.

P rzy rozw ażaniu zagadnień u stro jo ­
wych w ysunęły się pytania, w jaki spc 
sób m ają być w ybierane Sejm  i Senat, 
przem yślenia nasze szły w tym kierunku, 
aby  Sejm pozostawić jako

1‘RZEDSTA W ICII iLSTW O
n a j s z e r z e j  u j ę t e j  o p i n j i

PU BLICZN EJ.
by tam  mogły się przejaw iać i ścierać, 
czy uzgadniać m iędzy sobą istniejące, a 
często rozbieżne in teresy  i poglądy. W 
Senacie natom iast pragnęliśm y w :dzieć 

OBOK CZYNNIKA ROZWAGI 
GŁĘBSZĄ ZNAJOMOŚĆ POTRZEB 

p a ń s t w a . 
i zwiększenie n a  nie uw agi, idąc po tej 
lin ji zrozum ienia szukaliśm y najpierw  
>dpcwiedzi na py tan ia:

a) kto  m a w ybierać senatorów  i
b) jakie upraw nienia przyznać Sena­

towi.
Sprawa Sermu dojrzewała powoli, ale 

nie można było zgóry przewidzieć, czy 
zlecenia jej w obecnej kadencji będą w y­
konalne i czy nie można będzie przełożyć 
tego na okres po nowych wyborach. Przy 
maję otwarcie, żc skłanialiśmy się ra­
czej do Przesunięcia tej sprawy na póź­
niej, tembardziej. że nie było rzeczą łat­
wa znaleźć jjraktyczne rozwiązanie.

Inicjatywę takiego właściwego rozwa­
żania sprawy' ordynacji wyborczej do 
Sejmu dai były prernjer prof. Leon B oz- 
łowtski, którego dużą zasługą w lej d z ie ­
dzinie pragnę z uznaniem podkreślić. 
Propozycji jego odpowiadały założeniom  
ogólnym, na których rozwijała się nasza 
praca i które wnieśliśmy do konstytucji 
Propozycji- prof. Leona Kozłowskiego

ODBIEGAŁY OD SYSTEMÓW 
DOTYCHCZASOWYCH.

Prrem yślano więc to szczegółowo, prze­
analizow ano i przepracow ano w m ałem  
gronie osob. Przez kilka miesięcy podda­
waliśmy krytycznej ocenie i dziś przed 
kładam y Panom  zw iązany i w ykończony 
projekt.

Zagadnieni jest dużej m iary  i w y­
m aga rozw ażenia go od podstaw . Sejm 
m a uchw alac ustaw y, ustalać budżet, na 
kładać podatki i sprawować kontro lę nad  
działalnością Rządu —  to są zadania Sej 
mu. Ma on pochodzić

Z POW SZECHNYCH WYBOKOW  
OGOŁU OBYW ATELI, 

to znaczy, że obyw atele państw a upraw  
nienia swe w dziedzinie ustaw , podatków , 
budżetu i kontroli przelew ają na w ybra 
nych przez siebie przedstaw icieli, bowiem 
nie są w stanie w ykonać ich osobiście. 
Istotą reprezentacji politycznej społeczeń

stwa jest też w ybieranie ludzi obdarzę 
nych zaufaniem  ogółu, aby oni w im ieniu 
tego ogóju mogli radzić i stanowić. Zasa 
dą główną jest zaufanie do osób w ybra 
nych.

Popatrzm y co z tej na tu ra ln e j i pro­
stej zasady zrobiły partje  polityczne.

Posłowde połączeni w p a r tje  o p raco ­
wali z biegiem czasu metody takiego od 
dzialyw am a na wyborców, aby ci gloso 
wali nie na tych, k tórych sami będą u 
w’ażali za najbardziej godnych zaufania, 
ale n a  tych, k tórych kandyda tu ry  wy- 
stawi partia , których wTyborcom  narzuci 
i odpowiednio zachwali. W ykorzystyw a­
no do tego celu wiece i zebrania, całą 
prasę party jną , a nadew szystko program  
partyjnych,_w  k tó ry  kazano  ludziom  wie 
rzyć i k tóry  był niczem innem , jak  pięk 
nym  szyldem , obiecującym  to, czego k ra  
miki p arty jn e  dostarczyć naw et nie m o­
gły-

Cała ta dem agogja obliczona była na  
to że obywatel-wyiborca na niczem  się nie 
pozna. I trzeba p rzyznać, że przez dług* 
czas d aw ała  ona m ożność w m aw iania 
w wyborców  na kogo i na jak i n u m er 
m ają  głosow ać i w czyje ręce zau fan ie  
swoje sidadać.

Szczególnie szkodliw em  stało  się oby 
czajow e upozorow anie teoryj i d o k tryn , 
k tó re rzekom o w szystko p rzew idu ją  i n a  
wszystko reagują. Sa one g łupstw am i, bo  
życie jest o wiele bardziej skom plikow a 
ne, niż to się ciasnym  dok trynerom  w y 
daje. Są szkudliw e przedew szysts iem 
ze względów w ychow aw czych. System  
ten hoduje typ  człow ieka, k»óry wbiwszy 
sobie w głowę jak ąś  teo rję  lub d o k try ­
nę, przychodzi do wniosku, że już wszy 
stko wie i m a już ustalony  pogląd n a  ca 
łość zagadnien ia skom plikow anego ży-

i
(Dalszy ciąg na str. 5-ej).

Tekst projektu nowej ordynacji
WARSZAWA, (Pat). Na dzisiejszem  

posiedzeniu połączonych grup konstytu­
cyjnych BBWR. poseł Podoski przedsta­
wił projekt ordynacji wyborcze i do Sej­
mu i Senatu, któryeh postanowienia naj­
ważniejsze brzmią następująco:

Artykuł l-szy ordynacji wyborczej 
do Sejmu ustanawia liczbę posłów na 
200. Czynne prawo wyborcze do Sejmu 
ma każdy obywatel bez różnicy płci, któ 
ry przed omem zarządzenia wyborów  
ukończył lat 24. Bierne prawo wybo-cze 
czyli prawo wybieralności, na całym  ob­
szarze państwa ma każdy obywatel m a­
jący prawo wybierania, który przed 
dniem zarządzenia wyborów ukończył 
lat 30. Nie mogą kanaydować w okrę­

gach wyborczych, w któryeh pełnią służ 
bę; wojewodowie oraz podlegli im urzęd­
nicy państwowi, prokuratorzy sądów  
powszechnych, z wyjątkiem prokurato­
rów sądu najwyższego, kuratorzy okrę­
gów szkolnyeii oraz podlegli im w izyta­
torzy i inspektorzy szkolni, dyrektorzy 
izb skarbowych oraz podlegli im urzęd­
nicy, oficerow ie i szeregowi polieji pań­
stwowej. W ybory odbywraią się w nie­
dzielę. Okres wyborczy to znaczy okres 
od zarządzenia wyborów do dnia głoso­
wania, wynosić będzie najmniej 54 i nie 
więcej niż 60 dni. Do przeprowadzenia 
wyborów będzie powołany generalny ko­
misarz wyborczy oraz okręgowe i obwo­
dowe komisje wyborcze. Cały obszar pad

Obrady pouczonych gruf 
parlamentarnych

WARSZAWA (Pat) —  Dziś o godzinie 10-ej odbyła się u premjerii 
Sławka w prezydjum rady ministrów, w trk zwenrj Sali Rzeczypospoli 
te] konferencja w sprawie projektu ordynacji wyboru^] do Sejir u i Se­
natu. Na konferencji tej obecni byli marszałek Sejn-u Śwltalskl, marsza­
łek Senatu Raczklewfcz, minister spraw wewnętrznych Zyntit&m-Kośdał- 
kowskl, minister sprawiedliwości KichałcwsM, podsekretarz stanu w 
prezydjum rady ministrów Siedlecki, prezydjum BBWR. oraz członkowie 
połączonych grup konstytucyjnych sejmowej I ser.arkiej EBWR.

Konferencją zagaił premjer Sławek i w ygłosił prze mówienie (poda 
jemy je oddzielnie w ca«ości).

Po przemówieniu premjera poseł Podoski zreferował projekt ordy­
nacji wyDorczeJ do Sejmu I Senatu, poczem rozwinęła się dyskusja 
ogólna nad zasadrmi projektu, która trwała do gedz. lE-ej.

stwa ma być podzielony na 100 okrę 
gów  wyborczych. Na każdy okręg przy­
padać będzie dwuch kandydatów posel­
skich. Listę kandydatów na posłów  u- 
stalać bedzie w każdym okręgu zgroma­
dzenie okręgowe pod przewodnictwem  
onregowego komisarza wyborczego. 
Zgromadzenie okręgowe, wedle projek­
tu, ma skiadać się:

a) z delegatów samorządu terytorjal 
nego, wybranych przez rady powiatowe 
(po jednym delegacie na 25.000 m iesz­
kańców danego powiatu), przez jrady 
gminne (po dwóch delegatów na gm inę), 
przez rady wiejskie (po jednym delega­
cie na 5.000 mieszkańców),

b) z delegatów samorządu gospodar­
czego i organizaeyj zawodowych wybra­
nych przez Izby Przem ysłowo-Handlo­
we (po jednym delegacie na 500 wybor­
ców do izby), przez Izby Bzem ieślnieze 
(po jednym delegacie na 500 wyborców  
do izby), przez Izby Rolnicze (po jednym  
delegacie na 500 członków7 organizaeyj 
rolniczych uprawnionych do wybierania 
radców do izby), przez zarzady pracow­
niczych związków7 zawodowych dziala- 
iących na obszai ze okręgu conajmmej 3  
lata przed zarządzeniem wyborów do 
Sejmu (po jednym delegacie na 500 c /lon  
ków tych związków).

Okręgowi komisarze wyborczy wcho  
dzą w  skład zgromadzeń.

Poza w yżej w ym ienionym i, w okrę­
gach liczących ponad 100.000 InJnośel

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Zwalczasz bezroboiJe, przyczyniasz się do podniesienia 
dobrobytu Rzeczypospolitej subskrybując Pożyczkę inwes- 
tycylną. Spiesz się. 10 maja ostatni ter nJn.

Uliin M  n M  EiN a tein i Estonia
ujawniła się na konferencji w Kownie

P ro jek t prrekałB D o rzeczoznaw comRYGA (Pat). Z Kowna donoszą: W 
czasie wczorajszego posiedzenia konfe­
rencji bałtyckiej minister spr. zagranicz­
nych Estonji Sdjam aa wygłosił przemu 
wienie, w którem zaznaczył, że wyda­
rzenia polityczne ostatnich m iesięcy wy 
rnagają od politykówr międzynat odo- 
wych dużego naprężenia, a od trzech 
państw bałtyckich czujnej uwagi i sta­
łego kontaktu. Konferencja winna przc- 
studjować obecną sytuację w Europie i 
7na.efć drogę do zahezpieczenia pokoju  
i w łasnej niepodległości.

Kierownik delegacji łotew skiej, sekre 
tarz generalny MSZ. podkreślił, że od 
czasu ostatniej konferencji na terenie 
m iędzynarodowym zaszło wiele poważ­
nych wydarzeń, jak porozumienie an- 
gielsko-francuskie, konferencja w Stre­
sie  i pakt franeusko-swiecki. Dlatego też 
państwa bałtyckie nic mogą ustosunko 
wać się obojętnie do tego paKtu. Dla po 
lityki państw bałtyrkich są dwie okolicz 
ności: winna ona być niezależna, lecz je 
dnocześnie niezależność ta winna być 
nacechowana charakterem twórczym. u 

'n lkając pasywności.
BERLIN. (Pat.) „B erliner TageblatP* 

w depeszy z Kowna donosi, że na  konfe­
rencji m inistrów  państw  bałtyckich  sp ra ­
wa przystąp ien ia  ty cif państw  do sy­

stem u paktów  w schodnio-europejskich 
by ła  dyskutow ana, jednakże m e została 
załatwiona.

’ W  dyskusji u jaw niła  się różn :ca p o ­
glądów m iędzy L itw ą a innem i państw a­
mi. Podkreślił to W przem ówieniu swem 
w  czasie przyjęcia m inister L ozorajth , 
ośw iadczając, że państw a bałtyckie róż­
n ią  się w ocenianiu ważności zagadnień 
politycznych

Ten sam  dziennik zauw aża, że oferta 
soy iecka do państw  bałtyckich  zdaje się 
nie mieć żadnych widoków.

Komunikat urzędow y
BERLIN. (Pa/). Z Kowna donoszą: O pren 

b iegu konferencji trzech i im b iró w  sp raw  za 
granicznych trzech państw  bai/yem eb wyda-io 
następujący kom unikat:

Na posiedzeniu przedpołudniom' cm dnia  7 
m aja  nastąp iła  w ym iana poglądów  w spraw ie 
pro jek tu  pokojow ego rozstrzygnięcia zatargów . 
P ro jek t /en byl przedstaw iony przez rząd  estoó 
ski na  pierw szej konferencji państw  bałtyckich

w TatSlnic. 
praw nym .

Następnie na zw adzie  umowy z dn ia  1? 
sierpn ia  1934 r. om ów iono i uchw alono parę  pro 
jek/ów  dotyczących w spółpracy placówek dyplo 
m atycznych 1 konsularnych  trzech  państw  bal 
/yckloh. N aradzano się rów nież o  w spólnenr 
przedstaw icielstw ie trzech państw  bałtyckich w 
m iedzynarodow em  biu rze  praey

W reszcie m inistrow ie omów ili zagadnienie 
nig w kom unikacji osobowej, pom iędzy pansf a * 
m i battyckieini i wymlenWi poglądy na  rozmiu 
te zagadnienia gospodarcze, tudzież w iin luny  
handlow ej pom iędzy pańn w am i baltycklem i i in  
ne.
w am m m m m m m m m m am m m aam m m a

Kara administracyjna winna mieć 
charakter wychowawczy
Okólnik ministra spraw wewnętrznych

WARSZAWA. (Pat). M inister sp raw  w ewnątrz 
nych w ydal okólnik  do w ojewodów, kom isarz 
rządu  na m. st. W arszaw ę i starostów , w którym  
zw raca uw agę na liczne skarg i napływ ające w 
zw iązku ze stosow aniem  k a r  adm inistracy jnych , 
p rzypom inając z naciskiem  poprzednie okólniki 
w ydane w te j spraw ie.

K ara adm in istracy jna  w inna mieć ch a rak te r 
wyehowRwrzy a  nie jedynie k arno  - rep resy jny .

(Idy chodzi o  uchybienie n ie wynika jąee ze 
złej wolt, w inne być stosow ane zw ykłe ostrzeże 
a t u

D alej m in ister zw raca nw age na  wysokoóć 
k a r  szczególnie adm in istracy jnych . K ary  winny 
być stonow ane z uw zględnieniem  sy tuacji flnan 
sow ej karanego. Rozpraw a a m in 'r a c y jn a  win 
na  być p row aaztm a tak , aby jakna jm n ie j żabie

r a ’a  czasu osobom  zainteresow anym  i nrzędom . 
N atom iast kary  nałożone m uszą być bezwzględ 
nic realizow ane i grzyw ny ściągnięte.

Oszczędnosc jest zale tą , lokow anie osz­
czędności w  P tcm jo w ej Pożyczce In ­
w estycyjnej jest m ądrośc ią  obyw atelską

Nieprawdziwa wiado­
mości

(Telef. ud wlasrt knresp. z W arszawy )
W zw iązku z pogłoskam i, jakoby ist­

niały w adliw e wy m iary  podatków  wy 
znaczanyeh dla urzędów  skarbow ych  w  
kon tyngen tach  podatkow ych  Min. S k ar­
bu  stw ierdza, że w iadom ości o is tn ien iu  
rzekom ych kontyngentów  nie odpow ia­
dają. zupełnie rzeczywistości. U rzędom  
skarbow ym  żadne kontyngenty wym i i- 
row e jak  i poborow i1 nie są w yznaczone

Zgon p. Kon$tontow&l 
Staniszewskimi

(Trlef.  od wtnsn. koresp. z W arsza w y)
W czoraj zm arła  w W arszaw ie ś. p . 

Jadw iga z Janow sk ich  K onstan tow a S ta­
niszew ska okryw a jąc żałobą 2 ch sy ­
nów, W acław a obecnego wicemin. Skar­
bu i S tanisław a, in spek to ra  P. B. R.

Kto wygra ł?
We -wtorek padły następu jące w iększe ws 

g rane na num ery  losów.
Zł. 50 000 96151.
zł. 10.000: 150645, 587P0, 74402, 181160.
Zł. 5.000: 41718, 54234. i.2020 97578, 98200. 

124855, 145583. 148711, i62140r 74820

Getoa warszawska
WARSZAWA. (Pat). Dewizy: Belg ja  89 80—  

90.05-89.55. Berlin 213— 21 4 -2 1 2 . C dnńik 100 
— 10o,25—99,75. H olandja 358,50—359,4(4 -357,60. 
Londyn 25,77—25,90- 25,64. -Kabel 5,31 1/4—  
5.34 1/4—5,28 t / l .  Paryż 34,96 i pó7—35,06- 
34,87. Pragę 22,15—22,20—22,10. Szw ajcar]* 
171,58—172,01— 171,15.

Dziennikarze estońscy w Polsce
WARSZAWA! (P all D zLąw lkarze (SloóH j 

baw iący w Polsce przyjęci byli dziś w południe 
przez w icem inistra Szem beka. N astępnie d-ilen 
•■ikanc p e ta y  zgrupow ani u  kom i/eeie polskim  
porozum ienia prasow ego poisko - estońskiego 
żegnali kolegów estońskich śniadaniem  n a  któ

rem  obecne byl p rzed sh u  (ciel w ydziału p raso  
.wego MSZ.

Podczas śn iadan ia  wypłoszono przem ów ie­
n ia  podkreślające p rzy jaźń  i  seeorczne stosunki 
łączące p rasę  obu krajów . W e czw artek  ran o  
dzlnn lkarzc  estońscy w racają do  Tallina.

Przykład godny naśladowania
Bezinteresowność sfer pracowniczych

„Świal p /acy  —  bezrobo tnym " —  oto 
hasło , poa którem  szerokie rzesze p r a ­
cow ników  państw ow ych, sam orządo­
w ych i p ry w atn y ch  ruszyły  ław ą do su b ­
sk ry p c ji Pożyczki Inw estycyjnej.

Udział sfe r p racow niczych  w su b ­
sk ry p c ji Pożyczki Inw estycyjnej jest po 
w szechny. T ru d n o  jest już dziś, przed  
zam knięciem  subskrypcji, podać szczegó 
łow e liczby, ch a rak tery zu jące  udział po 
szczególnych grup społecznych w Pożycz 
ce Inw estycyjnej, m ożna jed n ak  bez ry ­
zyka stw ierdzić , że conajm nicj połow ę 
Pożyczki po k ry ją  pracow nicy.

T ak ie  obyw atelskie stanow isko  sfe r 
p racow niczych  zasługuje na poakreśle- 
nie i uznanie . Św iadczy ono, że w tych 
sfe rach  me w ygasa uczucie przyw iaza 
n ia  do P aństw a, że istn ie je w śród  nich 
zarów no głębokie odczucie dla n iedou 
bezrobo tnych , jak i zrozum ienie w łaści 
wych d róg  państw ow ej polityk i gospo 
d arcze j i społecznej.

Że te n astro je  m as pracow niczych 
znalazły  ujście w czynie realnym , w m a­
sow ej subskrypcji, jest w ielką zasługą 
«. rganizacyj zaw odow ych pracow ników  
państw ow ych, sam orządow ych i p ry w a t­
nych. Ich  szybka i zdecydow ana g o to ­
wość do w spółdziałan ia w ak c ji na rzecz 
Pożyczki Inw estycyjnej i sp raw ność z ja 
k ą  u ru ch o m iły  sw ój rozległy a p a ra t o r ­

ganizacyjny , oddając go do dyspozycji 
czynników  k ieru jący ch  akcją  są  św ia­
dectw em  do jrzałości obyw atelsk ie j. K ar 
ność zaś, z jak ą  członkow ie tych orgam - 
zacy j zastosow ali się i zastosu ją jeszcze 
d o  d y rek tyw  i norm , uchw alonych  przez 
ich  w ładze organizacyjne , stanow i wieł 
k i try u m f du ch a  solidarności, k tó ry  po 
tra fiły  po tw orzyć w sw ych szeregach 
organizacje  pracow nicze.

Ten chlubny, społeczny egzam in w ?r 
stw y  pracow niczej, staw ia ją  w rzędzie 
n a jh ard z ie j tw órczych bezinteresow nych 
elem entów  państw ow ych.

P rzyk ład  sfe r p racow niczych  p o w i­
nien pociągnąć inne w arstw y społeczne. 
U znanie d la  szlachetnego wysiłku n a jle ­
p iej m ożna w yrazić przez naśladow anie 
go, a jeszcze lepiej, przez usiłow anie zdy 
s tan so w an ia  go. W ytw arza się wówczas 
a tm o sfera  ryw alizacji w n a jsz lach etn ie j­
szym gatunku , w k tó re j dla najżyw otn ie j 
szych in teresów  P ań stw a  pow sta ją  per 
spek tyw y pom yślnego rozw oju.

Życzyćby sobie należało, aby obyw a­
telskie stanow isko  sfer pracow niczych 
lak ą  w łaśnie atm osferę  sz lachetnej ryw a 
lizacji w ytw orzyło w śród pozostałych 
grup  społecznych, n iety lko w zw iązku z 
pożyczką, lecz rów nież, gdy chodzić b ę­
dzie o inne zagadnien ia doniosłe* wagi 
państw ow ej.

Świat pracy— bizrotiotnyin. Oszczędzamy i bidujfmy!
OBYWATELE!

Wilyftszczyzno zawsze staje na apel obowiązku społecznego
Wzywamy Wilno do współdziałania w wiełkiem dziele odrodzenia goepw 

darczego kraju.
Niech nie braknie nikogo w tej akcji, niecb nikt sie nie uchyli od tego 

twardc&o obywate*skiego obowiązku.
Niech nikogo później nie pali sumienie, że nie przyszedł z nomot ą współ­

obywatelom, że nie przyłożył cegiełki pod budowę gospodarczą Rztrzypospo 
litej.

Powodzenie Pożyczki —  to ożywienie życia gnrnodarrzego!
Pożyczkę Inwestycyjna — to uruchomienie warsztatów pracy — to po­

większenie konsumeji — to ochrona istniejących warsztatów pracy przed Jlkwł 
dacią To wielki krok w dziele budowy naszej MoearslwowoAci!

> • £“ - " Ą > ' i
Dajmy pracę naszym braciom! Pamiętajmy, ie  jutro może nas ten «am 

los dotknąć! Podpisując Pożyczkę Inwestycyjną nie dajemy jałmużny, nie tra 
eimy swych oszczędności.

Wzywamy sfery posiadające: przemysłowców, handlowców, rzemieślni­
ków', ziemian, właścicieli tneruehomoti-ci do gremjalncgo podpisywania Pożycz­
ki Inwestycyjnej!

Śpieszcie! Subskrypcja zamyka się 10-ga maję
Obywatelski Komitet Propagandy Potyczki Inwestycyjnej:

PREZYDJUM  KOM ITETU: m ysłow o-H andlow ej, K rupski Czesław  — -
Przew odniczący Dr. M aleszewski W ik- Prezes Izby Rolniczej, Szu m a ń ski W ła-

to r —  Prezydent m W ilna. W ice-Przew . 
Dyr. Szw yko w sk i L u d w ik  —  Dyr, B anku 
Gosp. Krajów., Sekretarz Grodzicki Ka­
zim ierz  —  W iceprezydent m. W ilna.

dysław  — Prezes Izby Rzem ieślniczej, 
Ih jck i-H erm an Bronisław  —  Pi ezes Zwią 
zku W łaśc. Nierucnom ., Łukaszew icz  
M ichał — Prezes Zw. VVł. Śr. i D robn. 
Nieruchomości, Ż u k  Grzegorz —  Prezes 
Żydowskiego Związku W ł N ierucho­
mości.

CZŁONKOW IE KOM ITETU:
R uciński R om an  —  Prezes Izby Prze-

Prezydium Pracowniczego Komitetu Propagandy Potyczki
Inwestycyjnej:

Przew odniczący N agurski Teodor —  
W iceprezydent m. W ilna, W iceprzew od 
niczący inż. ha w en o k i Abram , Sekretarz 
Mgr. P aw łow sk, L u d w ik , Barański S te­
fa n  —  D yrektor Zw Spółdz. Mlecz, i Jaj- 
czai skich, B ronakow ski W ładysław  —  
Stow. Urzędn. Skarbow ych, Inż. Czer- 
niew ski Jan  — D yrektor Izby Rolniczej, 
0 arliński Józef —  Delegat Unji Zw. Zaw. 
P rac . Umysł., Inż. H ajdukicw icz W ła d y  
sław  —  Prezes Stow Techników  Polsk., 
Jurecki Stanisław  —  Delegat Unji Zw. 
Zaw. Prac. Umysł., Ju tkiew icz Eljasz,

Pos K am iński W ładysław  — Prezes Z w , 
O sadników , K otow ski W acław  —  P rez. 
Radyr Gł. Zjedn. Zw. Zaw. Ziem Półn. 
W sch., Mgr. M łynarczyk K azim ierz  —  
Dyr. Izby Rzemieślniczej, N am ieciński 
Antoni —  Dyr. Zw. Spółdz. Spoż. R. P., 
O skw arek-Sicrosław ski Jan  —  Dyr. B an­
ku  Polskiego, Prof. Pelczar K azim ierz  —  
Prezes Izby Lekarskiej W il.-Nowogródz- 
kiej Przegaliński Karol— Prezes Zw. P rac . 
P. Z U. W ., Inż. W ątorski Stanisław  —  
Prezes Zw. Prac. M iejskich, Inż W oje­
w ódzki W itold  —  D yrektor P. Z. U. W .
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DAWNA ORDYNACJA 
WYBORCZA

INSTRUMENTEM f a ł s z o w a n ia  w o li w y b o r c ó w

PIERWSZY POLSKI
SAMOCHÓD ClEŻAŁOWY 

BUDOWANY W VY‘EIWCH SFRMCH

V 6ch poprzedn ich  nu m erach  na- 
nzegc pism i poddaliśm y kry tyce szereg 
przepisów  dotychczas onow iązującej o r ­
dynacji vrvDorczej. W ykazaliśm y, jak ie  
nonsensy stw orzono i jak iem i sztuczka • 
mi posługiw ano się, aby  nadać form y 
p raw ne najw iększej n iespraw iedliw ości 
i naiw jększej krzyw dzie, jak ą  m ożna w y­
rządzić obyw atelow i w  życiu publicz 
nem

Nie w szystkie jed n ak  zagadnienia zo 
s ia ły  przez nas poruszone. N ajsm ako 
wrtszy kąs^k pozostaw iliśm y na koniec. 
N aśw ietlenie jego w zestaw ieniu z fa k ­
tem ; uprzeonio  przytoczonem i w k aż ­
dym zarow o m yślącym  człow ieku mu,->i 
o asunąć  p y tan ie : Cui bono to robiono? 
W czyim  interesie leżało tw orzenie i u- 
trzym yw anie p rzy  życiu tego m onstrum  
politycznego?

M atem atyka jest niew ątpliw ie p ięk 
n ą  nauką Ale nie wszyscy m atem atycy  
odznaczają s lą zm ysłem  prak tycznym . 
To też i m e  w szystkie w ynalazki m ate­
m atyków  w dziedzinie p raw a k o n sty tu ­
cy jnego  zdolne są  w yw ołać nasz en tu z ­
jazm  W łaśnie jaskraw ym  przykładem  
tego jest n iejak i de H ondt i jego system  
rozdzielania m andatów .

Celem system u de H onata m iało  być 
zapew nienie  naw et n iew ielkim  grupkom  
,łudzi rep rezen tacji w Izbach Ustawo 
dawczych- A zatem  zasada wyższej sp ra  
wiedliwości. W  p rak ty ce  jednak  nie jest 
o n  b ynajm nie j obroną p rzed  m ajoryza- 
e ją  lecz, w prost przeciw nie, uprzyw ilejo 
waniem silnych  kosztem  słabych. Rze­
k om a spraw iedliw ość p rzerad za  się w

tym  system ie w krzyw dę a „p ro p o rc jo ­
nalność" wyporów sta je  się in strum en  
tern fałszow ania ich w yników .

.Aby n ie być gołosłow nym  r to tw ie r­
dzenie z ilustru jm y na przykładzie p ra k ­
tycznym  Da>my na to, że w okręgu, z 
k tórego  m a p rzejść  trzech posłów, zgło­
szono k ilkanaście  list, opatrzonych  nu 
tnerkiem . Jean a  z n ich o trzym uje, d a j­
m y na to, 9000 głosów, d ruga 2.Ó00, —* 
reszta m niej. Jak  zostaną rozdzielone 
m andaty?

System  de H ondta operu je  t. zw. 
„ds celnikiem w yborczym ", obliczanym  w 
ten sposób, że ilość głosów uzyskanych 
przez naisiln iejszą p a r tję  dzieli się przez 
ilość m andatów  w okręgu. W naszym  za 
tem w ypadku m usielibyśm y 9000 podzie 
lić przez 3, aby  otrzym ać dzielnik" —  
3.000. Czyli, że z pierw szej listy przeszh- 
by -wszyscy trze j posłowi-, a reszta  
s tronn ic tw  pozostałaby  bez przedstav ,i 
cieli w Izbach U staw odaw czych.

Gdyby były do obsadzenia 4 m an d aty  
dzieln ik  w ynosiłby 2230. W  tym  w ypad 
ku pierw sza lista o trzym ałaby  3 m a n ­
daty , d ru g a  jeden, a  reszta znow u b y ­
łaby bez reprezentacji, naw et gdyby k tó ­
raś z nich uzyskała 2249 głosów.

Jasnem  się staje , że m am y tu do czy­
nienia ze stałem , usankcjonow ali ero 
przez p raw o  fałszow aniem  w yników  w y­
borów , czy li fałszow aniem  w oli w ybor­
ców.

Niem niej jasnym  jest cel w prow adzę 
nia takiego system u: chodziło  o zagw a­
ran tow an ie  w ielkim  p artjo m  ..m oropo lu  
ustaw odaw czego". P arty jn ic tw o  zatem ,

P O L S K I  F I A T  6  2 1/L
ł a d o w n o ś ć  netto

2 2 5 0  k g .

C E N A  1 0 .0 0 0  L  L.
2A PODWOZIE O N O ŚN O ŚCI BRUTIO 3.000 KG.
Z SILNIKIEM 6-CYL. 50 KM. NA PODWÓJNYCH KOŁACH Z TYu*
O WYMIARZE 32x6 1 OGUMIONEM KO-.EM ZAPASOYtM

Przedstawicielstwo: Jan Zawisza, wllno, MlCkiewIlZd 24, tel. '8-12

a nie w zg ląd  na dobro Państwa, k iero ­
wało D olilykieram i przy tw orzen iu  ordy  
nacri w yborczej.

W doktrynenskiem rozwinięciu za 
sad na których opierała się ordynacja 
wyborcza, wprowadzono regułę, ż-e 
kandydaturę na posła mogło zgłosić już 
50 wyborców. Przepis ten w połączeniu  
z przepisami przewidującemu okręgi wy 
borcze od 3 do 11 powiatów, dawał w 
konsekwencji m ożność stwarzania róż­
nych list t. zw. ,.d z ik ic h o b lic z o n y c h  
wyłącznie na otumanienie poszczegól­
nych wyborców. Operow-anie t. zw. „lista 
mi dzikiemi" stanowiło osobne zagadnie 
nie strategji wyborczej poszczególnych  
stronnictw politycznych, które wobec 
wprowadzonej zasady proporcjonalnoś­
ci liczyły się z tem, że głosy oddane na 
nie w gruncie rzeczy mogą im Drzynieść 
korzyść.

Dodajmy do tego jeszcze, że listy kan 
dydatów na posłów układane były przez

władze cen tra ln e  stronn ic tw  po litycz­
nych, obyw atele zaś n ie m ieli na to ż a d ­
nego w pływu. N.c \Vię*c dziw nego, że dba 
pew nych ugrupow ań p a rty jn y ch  s tan o ­
wisko posła s taw a ło  się zawodem  i s ta ­
łem zajęc’’em, trak tow anem  w yłącznie 
pod kątem  w idzenia in teresów  p a rty j 
nych, lub naw et osobistych. A często się 
zdarzało,, że posłem  zostaw ała osoba, k tó  
ra w praw dzie nie m ogła się w ykazać spe 
cjalnem i kw alifikacjam i do sp raw o w a­
nia m an aa tu  poselskiego, m ogła jednak, 
zasilić kasę  p a rty jn ą  „żyw ą go tów ką" na  
potrzeby ag itacji przedw yborczej. A k ap  
dydalów  tej kategorji nie b rak ło  nigdy
i zacisza gabinetów  urezesów  p arty jn y ch  
byw ały nieraz św iadkam i fo rm alnych  li 
cytacyj. Kto da  w ięcej, o trzym a m andat.

Powyższe uwagi nie w yczerpują te  
m atu, dają jednak  m ożność, zo rjen to w a-' 
nia się, jak  daleko p ra k ty k a  życiowa od­
biegła od ideału  i w jak ie j m ierze p rzy- • 
czyniła się do tego o rd y n ac ja  w yborcza.

■Zewnętrzny wyglą-d paw ilonu polskiego na  wy stawie w Brukseli, którego uroczysta  inaugu­
rac ja  miała. m iejsce w dniu św ięta narodow ego 3 go tta ja .

Wic nie ryzykujesz, a obowiązek społeczny 
spełniasz, subskrybując Pożyczkę Inwestycyjną. 

Ostatnie dni —  10 maja vb:ega termin.

Przeszłość i przyszłtść 
z i e mi

ATMÓSFEFA PI .ANET. —  GAZY TRU­
JĄCE UNIEMOŻLIWIAJĄ ŻYCIE NA 
PLANET UCH. —  OCEANY W POSTACI 
PARY WODNEJ. —  BEZ LASÓW  
GLOB ZIEMSKI SKAZaNY NA ZAGŁA­
DĘ. —  METAFIZYK U ^ŚWIĘTA LASU“

Astrolizyk am erykańsk i H. W  Russel 
ogłosił n iedaw no  wykład, w k tó ry m  ze­
staw ił p rzejrzyście dotychczasow a w yni­
k i b adań  nad a tm o sferą  p lanet. B adania 
te posunęły  się w ostatn ich  la tach  n ad ­
zw yczajnie naprzód , zw łaszcza kiedy 
astronom ow ie am erykańscy  Adams i 
D unham  zdołali odcyfrow ać dane, do­
starczone przez ana lizę  sp ek tra ln ą . M ia­
now icie udało  się zm w r 1932 s tw ie r­
dzić istnienie kw asu węglowego w at- 
m osf xze W enery  tudzież am on iaku  i 
m etanu w a tm osferach  p lanet w ielk ich  
(Jowisz, N eptun, S aturn).

Rezultat. d otych czasow ych  badań  
streszcza Russel w sposób  n astęp u jący : 
A tm osfery  w ielk ich  planet sk ład ają  się

z Dołączeń w odoru P lan e ty  średnie 
(Mars, Z iem ia, W enus) posiadają  pow ło­
kę, sk ład ającą  się z połączeń tlenu ; m ałe 
ciała n iebieskie (księżyce i d robne p iane , 
ty) nie posiadają  wcale żadnej atm osfe- 
ry, gdyż siła ich przyciągania jest zbyt 
m ałą, by m ogła przeszkodzić u la tn ian iu  
się ich a tm o sfer w przestrzeń .

W  o sta tn ie j części sw oich, wywodów _ 
porusza Russel zagadnienie rozw o u a t ­
m osfer p ła n e ta rn jc h . W ychodzi on z za­
łożenia, że p lanety  pow stały  sku tk iem  
oderw ania się m as od słońca. Masy do 
stateczn ie wielkie, aby móc za trzym ać 
gazy lekkie, będą posiadały  skład zew ­
n ętrzn ej w arstw y słońca, a więc będą się 
składały głów nie z w odoru, następnie z 
helu, tlenu, węgla, a w ilościach m n ie j­
szych z azo tu  i z m etali

Masy d robne u tracą  szybko składfiiki 
gazów i p rzyb io rą  m artw ą postać  księ­
życa. W  m asach  średn ich  (j. np. Ziemia) 
zniknie odrazu  z p ierw otne j a tm osfery  
tlen; część jego u lo tn i się w przestrzeń, 
część zaś zw iąże się przez oksydację z 
lnnem i ciałam i. A tm osfera, która otacza 
ła Ziem ię ognistop łyuną, za traciła  się zu ­
pełnie po zastygnięciu sk o ru p y  ziem ­
skiej. Później u tw orzyła się now a a tm o ­

sfe ra  z gazów, u la tn ia jący ch  się z ziem- 
m ianow icie z kw asu węglowego i p a ry  
wodnej. T ak ą  p ierw o tną  atm osferę posia 
da dzisiaj jeszcze tylko W enus, k tó ra  
znajdu«e się w stad jum  m łodocianem  
Ziemi. Tlen, zaw arty  w dzisiejszej a tm o ­
sferze ziem skiej jest pochodzenia ro ś lin ­
nego. Zniknie on kiedyś w zupełności, 
g d y ż .b ęd zie  zużyty na oksydację skał. 
S tad jum  końcow e tego procesu widoczne 
jest na  M arsie. Pow ierzcnnia M arsa o d ­
znacza się b arw ą czerw oną, co jest dowo 
dem , że oksydacja je j  postąp iła  znacznie 
naprzód. P raw dopodobnem  jest, że a tm o  
sfera M arsa n ie zaw iera już w cale tlenu, 
albo też zm kająco  m ałe ilości tego p ie r­
w iastka

Inaczej rozgryw ały  się procesy na 
Jow iszu, otoczonym  pow łoką gazow ą o 
przew ażającej zaw artości w odoru. P rzy 
obniżeniu  się tem p era tu ry  do 300 stopni 
począł się na Jowuszu tw orzyć m etan , 
przy 200 stopniach  am oniak  P rzy m inus 
100 s topn iach  poczęła m arzn ąć  w oda, 
zna jd u jąca  się w atm osferze, p rzy  m inus 
120 stop. zam arzł am oniak . T em p era tu ­
ra Jow isza, k tó rą  zm ierzono czułem i 
p rzyrządam i, wynosi w łaśnie m inus 120 
stopni. C hm ury  na Jow iszu  sk ład a ją  się

przew ażnie z zam arzłych  krysz ta łków  
am oniaku . T em peratu ry  innych  w ielkich 
planet leżą poniżej p u n k tu  zam arzan ia  
am oniaku. W idm o S atu rna  w ykazuje już 
tylko słabe wstęgi am oniaku , w w idm ach  
U rana i N eptuna wstęg tych  nie m ożna 
już zauw ażyć. P rzy  tem p era tu rze  minus, 
200 stopn i zam arza m etan . T ak ą  je s t 
w łaśnie tem p era tu ra  pow ierzchni N eptu 
na. C hm ury na N eptunie sk ład a ją  się z 
k ryszta łków  m etanu .

Oto najnow szy e tan  b ad ań  n ad  atmo-* 
6ferą p lanet. Nie po tw ierd zają  one fa n ­
tastycznych przypuszczeń, jakoby na in 
nych p lan e tach  istn ia ło  rozw inięte życie 
organiczne. Z daje się, że Ziem ia jest je ­
dyną p lanetą , n a  k tó re j wyższe życie o r­
ganicznie znalazło swój przytułek . Podob 
nie jak  Z iem ia i nasz system  słoneczny  
jest podobno jedynem  w swroim  rodzaju  
w całym  wszechświecie.

W  tygodniku przyrodniczym  „D ie Na
turw issenschaften ' p rzed staw ia  geolog 
niem iecki W. M athesius „h is to rję"  a tm o­
sfery  ziem skiej. K iedy Z iem ia posiadała* 
tem peratu rę  p o n ad  6 tys. stopn i i zn a j­
dow ała. sU  w stan ie  ognistep lynnym , ga­
zy ciężkie sp ad a ły  ku  środkow i Ziem i, 
tw orząc jąd ro  now ego ciała niebieskiego,.

HHWML airiiSfe « 4-Ś3Ł——...



4 ^KURJEB^ ł  dnia 8 maja 1035 rokn.

Przyjazd prof. Piccarda
W czoraj przybył do Polski słynny prof. P ic 

eurd który  ma na m iejscu zbadać możliwości 
kolejnego lo ta  stratosferycznego.

PO iilĘ O Z Y  SZWAJCARIĄ A BELG JĄ.

Rozpisywać się szeroko o pro f. P lecardzlc 
wyłoby rzeczą zbyteczną. K ażde jak o  tako  cy 
w iltzow une dziecko w każdym  zaką tka  kuli 
ziem skiej zna to  nazw isko l wie, że łączy się 
on o  z to trm i strałoslerycznem i. P rof. P iccard  
by ł n iejako  Kolumbem w stosunku  do  strato- 
sfery . O dkrył n iejako  te  eó rne sfery , o taczające 
glob ziem ski tak ja k  w ielki Genueńczyk odkrył 
now y ląd.

P rof. August P iccard  jest z u rodzenia Szw aj­
carem . G rodził się przed 49 laty  w L u/ry  (kan­
ton  W aadt). Po  ukończeniu stud jów  przyrodn i­
czych, obią] w 1917 r. kated rę  fizyki w W yższej 
Szkole Technicznej w Ziirieh a. P, pięciu latach 
ow ocnej pracy, pośw ięconej głów nie badaniom  
w zakresie rad ioaktyw ności i elektryczności w 
pow ietrzu  przeniósł się prof. P iccard  do Bruk 
scli, gdzie po dziś dzień pracu je . Tem się t łu ­
maczy, że niektórzy  uw ażają  prof. P iccarda za 
uczonego belgijskiego.

PIERW SZY LOT STRATOSFERYCZNY.

Pierwszy .-.wój bensaeyjuy lot stratosferycz­
ny  oodjął prof. P iccard  wespół ze sw ym  asy 
etentem  K ipferem  w 1931 r. S ta rt nasiąp il w 
Augsburgu. Sensacja była ogrom na, bodaj więk 
sza  jes-zcze aniżeli pierwszy przelo t A tlantyku. 
Ju ż  sam e akcesorja  te j podróży budziły podziw 
lalŁów i aie-laików . Aluminjowu, herm etycznie 
zam ykana gondola, szereg rzadkich  a  precyzyj­
nych instrum entów  pom iarow ych, perspektyv. .i 
k a .astro fy  czy też w ylądow ania w miejscu jak  
n a jm n ie j do tego p rzezu j ozonem — wszystko 
to  sk ładało  się na  niesamow Itość im prezy

L ot nadspodziew anie się udał. P rof. P iccard 
w raz ze sw ym  tow arzyszem  w ylądow ali na  te- 
ry to rju m  Szw ąjcai ji szczęśliwie. Jedynie narzę 
dzia  naukow e doznały n iejakiego szw anku 
u sk u te k  dość gw ałtow nego zetknięcia się m eta 
low ej gondsłi ze skalam i p rz j upadku.

Podczas pierwszego sw ego lotu, k tóry  trw ał 
zaledw ie k lika godzin, osiągnął prof. P ieard  n ie ­
s łychaną podów c :as u ysokość 15.781 m i r ,  a 
więc p raw ie  16 km.

DRUGPLOT.

W  następny ui roku  (18 sierpn ia  1932 r.) 
P®d|*tł uczony szw ajcursk i uełgijski d rug i tot 
stra tosferyczny , bijąc  sw ój w łasny rekord  i o- 
s iąga jąe  wysokość 16.940 m tr., p raw ie  17 km.

(E L E  NAUKOWE.

W lotach stra tosferycznych, podejm ow anych 
w. dn -ym  nakładem  środków  pieniężnych i połą 
ezouych % dużem  bądźcobądż niebezpieczeńst­
wem chodziło p ro f P ic-ardow i o zdobycie no- 
-rrych danych w specjaln ie in teresującej go dzie 
dżin ie tizykh  p rom ieniow ania kosm icznego i wy 
ładow ań elektrycznych w powietrzu. W łaśnie do 
tego służyły uczonem u zab ierane za każdym  ra ­
sem  precyzyjne instrum enty  i przyrządy re je st­
racy jne, k tó re  m iały notow ać szereg z ja­
w isk atm oseferycznych i meteorologicznych, ża­

lu niżących w atm osferze 1 s tra tosferz t w m iarę 
oddalen ia  od pow ierzchni ziem i. Chodziło o po 
tw ierdzen ie  pew nych h ipotez w zakresie prom ie 
nUrwania kosm icznego, w ysuniętych przez d ra  
M iłlikana i innych fizyków  współe- esnych; cho 
dziko dale j o  w yjaśnienie pew nych punktów  n ie ­
jasnych  w m ozolnie budow anych teo rjach  n au ­
kow ych, o  zdobycie now ych j^hserwacyj.

Czy się to  w szystko prof. P^ccardowi udało? 
1 tak  1 nie Tak, bo osiągnął ogrom ną wysokość 
1 p rzeprow adził szereg badań. Nie, bo przy lądo­
w aniach  szereg Instrumentów okazało  się uszko­
dzonych. a  więc poczynione pom iary okazyw ały 
n iejednokro tn ie  s tracone  d la  n au k i Pudziw iać 
jed n ak  należy w ytrw ałość, z jak ą  prof. P iccard 
w ciąż a tak u je  s tra to sferę , s ta ra ją c  się w ydrzeć 
Jej tajem nice.

Z  gazów lekkich u tw orzy ła się natom iast 
zew nętrzna pow łoka ziem ska. Pow łoka 
ta , p rom ien iu jąc  ciepto sw oje w prze 
strzeń , poczęła się  zw olna oziębiać. P raw  
podobnem  jest, źe ów czesna a tm osfera  
ziem ska sk ład a ła  się z tru jącego  gazu 
cyanu , zw iązku węgla i azotu. T len tej 
p ierw o tne j a tm osfery  znikł szybko przez 
złączenie się z p ierw iastkam i, zn a jd u ją ­
cym i się n a  pow ierzchni Ziemi. Podobnie 
ja k  Russel, jest też i M athesius zdania, 
że tlen  zna jdu jący  się w atm osferze obec 
nej, pochodzi od roślinności. Roślinom 
zaw dzięczam y zaw artość tlenu w atm o­
sferze, a tem  sam em  m ożność oddycha­
n ia  i życia W  atm osferze p ierw o tne j u- 
nosiła  6ię oprócz azo tu  i węgla także i 
p a ra  w odna.

O ceanów  nie było w ówczas wogóle je  
szcze na  ziemi. C ały zapas wody ziem ­
sk ie j unosił się w pow ietrzu  w postaci 
p a ry . Po p ierw szem  zastygnięciu sk o ru ­
p y  m iała  pow ierzchnia ziem i wygląd 
księżyca. N ad tą  pow ierzchnią unosiła 
s ię  gęsta a tm osfera , przesycona p arą  wo 
In ą  o ob jętności i c iśn ien iu  o wiele Więk. 
szem  niż dzisiaj. P ierw sza kondensacja 
w ody n astąp ić  m ogła dopiero  wtedy, gdy 
tem p era tu ra  pow ierzchni ziem skiej spa

NAUKOWA KONKURENCJA.
Pierw szy lo l prof. P ic ra rd a  byl bodźcem dla 

uczonych innych krajów , i to  bodźcem baidzo 
.»u..cnym w skutki. Mianowicie, za  przykładem  
dzietnego Szw ajcara zaczęto —  zwłaszcza w 
Ameryce i Rosji Sow ieckiej —  dokonyw ać lo­
tów stratosferycznych , w ypuszczać autom atycz­
ne balon ik i rejestracy jne, studjow ać tę m ało 
dotychczas znaną strefę. Jeżeli chodzi o  rekord 
wysokości, osiągiętej n a  balonie s tra to sferycz­
nym , palm a pierw szeństw a przypadła .śmiałkom 
sow ieckim  w uaziale. Ich  „O ssow lechun l J 
wzniósł się na przeszło 20.00u m i'.

WARSZ4WA, (Pat). Dziś rano przy­
był do W arszawy z Brukseli słynny ba­
dacz sh  u tostery prof. Piccard. Na dwor­
ca oczekiwali uczonego: zastępca szefa  
departamentu acronautykj Min. Spr. 
W ojskowych ptk. W olszleger, szef w y­
działu balonowego mjr. Mazurek, kierów  
nik wojsk, warsztatów balonowych w  
l^gjonow ie, przedstawiciele Politechni-

Dotychczas nie została jeszcze rozstrzygn ij 
ta  sp raw a m ontow ni w Polsce; odpow iednich 
jednak  ustaw  należy oczekiw ać w  najbliżs"*', m 
czasie.

Tym czasem  znać już new ne ożyw ienie na 
ry n k u  »aniochodo w ym . Przyczyniła się  do tego 
z jednej strony 'obniżka, ceł na wozy angielskie, 
a  przedew szystkiem  w ypuszczenie nowych w o ­
zów Polski —  Fiat. Dotyczy to  zwłaszcza z n a ­
nego sam ochodu osobowego 508 i ciężarów ki 
dwu i ćwierćtono-wej, k tórych ceny zostały u sia ­

d ła  do  tem p era tu ry  kry tycznej w ody 
(874 stopnie). D ostaw szy się na ziem ię 
w oda poczęła żłobić ska ły  nietylko m e­
chanicznie, lecz także i chem icznie i 
w ciskać 6ię w głąb ziem i. Do dziś dn ia  
w żarła się w oda w ziem ię zaledw ie na 
p a rę  k ilom etrów . D alszy je j  pochód 
w głąb zależeć będzie od oziębiania się 
w nętrza ziemi. Jeżeli oziębienie poczyni 
dalsze postępy, w ów czas ziem ia w chło­
nie w siebie jak  gąbka cały  zapas wody 
z oceanów. Do k a tastro fy  te j jes t oczy- 
w iście bardzo  jeszcze daleko.

W  czasie, kiedy ca ły  zapas w ody ziem 
6kiej unosił się w pow ietrzu  ziem ia była, 
podobnie ja k  dziś W enus, o toczona gę- 
stem i ch m u ram i, k tó re  n ie  p rzepuszcza­
ły  żadnego prom ien ia słonecznego, an i 
też n ie  dopuszczały  do prom ieniow ania 
ciepła ziem skiego w przestrzeń.

Skutk iem  tego p anow ał wówczas na 
ziem i rów nom ierny kl m ai tak  na b ie­
gunach, jak  i na rów niku , o  cha rak te rze  
c ie rp lam ian y m . W  m iarę dalszego o z ię ­
b ian ia się ziem i p rzedarła  się zasłona z 
cnm ur, o taczająca  ca łą  zńanię. P ierw szy 
prom ień  słońca p rzedosta ł się na ziem ię 
w okolicach biegunów . Od biegunów  roz 
poczęło się też p rom ien iow anie  ciepła

Z te j szlachetnej ryw alizacji naukow ej m oż­
na się jedynie cieszyć. W praw dzie pesym iści do­
p a s u ją  się w fej wałce o s tra ło sferę  nowych 
■ucbezpieczeńsłw, now ych środków  w ojennych i 
L p. Jednak  truuno  wym agać rezygnacji z badań  
stratosferycznych tylko dlatego, że '.ledyś s lra - 
fusfeia nroże słać się idealneui o o b m  popisu dla 
jak ie jś specjalnej nrtyilerji stratosferycznej, czy 
specjaln ie do  celów w ojennych przystosow anego 
lotnictw a. To też życzyć trzeba gościowi z B ruk­
seli jak  najw iększych suketsów  w naszym  
Kraju.

NEW .

ki WamzawsŁii-j, Ligi MwśkJcj i Prze­
ciwgazowej, aeroklub R. P., liczne grono 
dziennikarzy oraz publiczność, która zgo 
towala przybyłemu uczonem u serdeczne 
powitanie.

i
Prof. Piccardowj towarzyszy znany 

aeronauta uczestnik ostatnich zawodów  
Gordon -BciuW ta p. Erich Tilgcnfcamp.

nowi one na  p o i tom ie cen europejsk ich . Jcsl tc  
ogrom nie w ażne i n iew ątpliw ie ak c ja  Polskiego 
F iata, k tó ry  nowe w ory, w yprodukow ane zresr 
tą  w całości w k ra ju , sprzedaje  za cenę odpo­
w iadającą m ożliwościom  k lien ta  Dolskiego, spro 
wadzić może cały prob lem at m otoryzacji na 
now e tory .

Nowe te samcu hody produkcji po lsk ie j wy 
staw ione były ua  Targaćji Poznańskich i w zbu­
dziły ogrom ne zainteresow anie.

ziem skiego w p izes tizeń  i  w zm ożone 
sk rap lan ie  się p a ry  w odnej. W oda, d o ­
staw szy się w rozgrzane szczeliny z k m  
skie, zam ianiała się  znów w p a rę  i za ­
k ry w ała  ponow nie podbiegunow e luki w 
chm urach . Proces ten , połączony z róż 
nenii p rzew ro tam i p o w tarza ł się  wielo­
kro tn ie.

M athesius w yraża zap atry w an ia , że 
ubytek  w ody postąp ił już znacznie n a ­
przód. Z hLstorjr w iadom o, że kraje , dzi­
s ia j pustynne, były niegdyś kw iłnąeem i. 
Obszary, w k tó ry ch  roczna dość opadow  
atm osferycznych  p rzek racza  dzisia j ty  
siąc m m , stanow ią zaledw ie 10 proc. p o ­
w ierzchni wtszyistkich lądów . Tyle m niej 
w ięcej przypada też n a  obszary  w strefie  
u m iarkow anej, gdzie notu je  się 400 do 
500 m ilim et. rocznych opadów . Reszta—  
to pustynie, stepy, saw anny , tundry . 
W yschnięcie ziemi p rzybrało  rozm iary  
niepokojące. R atunek widzi M athesius w 
zalesieniu o lbrzym ich  obszarów  E uropy, 
Azji, Am eryki Północnej i Południow ej. 
Z w yw odów  pow yższych okazu je się, że 
nasze „św ięto łasu “ posiada głębokie 
uzasadnienie. Idzie tu  o przyszłość nasze 
go glonu ziem sk;egoi

F .u u C isea . Czoki.

□rogi da piiąyślosści
O kropnie źle jest w  WHnie. Kto nie -w,erzy. 

niech spyta pierwszego lepszego p riy jac ie la , 
znajo-mego albo przechodnia: „No, co słychać? 
Jak  interesy?; —  a niezm iennie usiyszy jedną 
i tą  sam ą odpowiedź, w ychylaną w  rozmaita 
w zory . „S tara b ied a1' , .B ryndza11, „Żle‘\  
„n iedobrze11, „słabo11 i t. p. Jeżeli ktoś powie, 
że owszem niezgorzej, można w ytrzym ać, to  
albo spekulant, albo człowiek, który  przy w ioś­
nie chwycił grypę i gorączkuje. Takiego trzeba  
zaraz-że kiaść do  łóżka.

W idocznie z poą, odu tak  złych interesów  w il­
n ian ie  cbod/q  z ponurem i m inam i, jak  k ara  w a 
niarze. Za wesołe kaw ałki i dow cipy obraża ią 
się, film y kom edjowe we w szystkich kinach rob ią  
klapę. W  m odę weszły tragedje i h is to rje  n iesa­
mowite.

bardzo  często się mówi, i e  śmiech — to 
zdrowie, a  zdrowne to  bogactwo. Jeśli gotow izny 
nie da się narazić  w ytrzasnąć, no, lo trzym ajm y 
się p rzynajm niej drugiego boeactw a — zdrow ia. 
Śmiechu i wesołości nam  brak, a od tego i zdro  
wie i dobra myśl.

Jakby to było przyjem nie i k k k o , gdyby 
tak  każdy grzecznie i z uśm iech -m w dom u i na  
każdem  m iejscu się załatw iali Czy to w  u rz ę ­
dzie, czy w  szkole, czy na ulicy, czy w knajp ie

Teraz, jak  k to  w ypije i zje bez poikirycia. 
to go zaraz b iorą  za frak  i w indują  do  aresztu .

A jakby  w  w esołej, zdrow ej atm osferze — 
loby kna jp ia rz  nie strzępił ordynarnego jęzora, 
a grzecznie poprosił po lic jan ta  do knajpy, obt,, 
by jeszcze strzem i.m nego orzepiii do  podupadłe 
go gościa, a  potem  obaj, gość i policjant, ob ją­
wszy się wpół, dow cipam i skracaliby  sobie dro 
gę na Ignacego, przed samem! drzw iam i ua» 
rozstając się w  w ielkiej przyjaźni.

P rzyjeżdża, powiedzmy, do p łatn ika sekw e 
s tra to r z furą. Furm an z pskicxki<m w  podw ó­
rzu baw i się, a  sekw estrator z wesołą m iną go 
spodaiza  troskliw ie w ypytu je  c  zdrowie, o dziać 
ki, czy się uczą, czy na koklusz k tó re  nie choro­
wało. A tu  tym czasem  gospodyni i  obiadkien  
śpieszy, -kieliszeczek jeden —  d ru  , gawędo.. 
Potem  gospodarz sw oje stoły, stołki, łóżka i ku  
ferki, dow cipkując, n a  furę pom aga znosić, o* 
ta tn ią  złotow erzkę furm anow i w ciska w  łapę i  
na pożegnanie kordj-alnie uściska rękę sekwe- 
stratorow i.

Ktoś, pow iedzm y Idzie w  sp raw ie  urzędow ej 
do izby skarbowej "d a l ka słychac pienia c h ó ­
ralne. Przed każdą b ram ą stoi dozorca domowy 
i g ra  na patefon ic  najm odniejsze szlagiery, a  
posterunkow i sto jąc  iw  rogach ulic, na o rgan­
kach w ygryw ają skoczne m etodj ». W  urzędzie 
zaraz w piei wszym poko ju  dyszkanci (urzędnicy 
XI i X kategorjl, przew ażnie c ienka śpiewają) 
chórem  w yciągają pieśń pow italną od p o k o ­
jów  referen tów  dochodzą bary tonow e pienia, 
a  w  gabinecie naczelnik urzędu ciągnie baski »  
„Gdyby orłem  b y ć '1. Do k lienta w ba.etow ycl 
iansadach podfm w a śpiew ając, woźny, mówi, 
i e  dziś urzędow ania n iem a i obaj, przytupując 
pod rąożkę, toczą się do  urzędow ego bufetu , 
gdzie w oźny częstu je in teresan ta  skarbowezu 
piwem.

Ot, gdyby tak ie  życie! Ktoby, chociaż I be* 
forsy, mówił, i e  jest fle?

Każda reform a jes t ao-bra. Tai, o  k tó re j dopierę 
co mówili Imy, jes t chyba najlepsza... -wie*!

Rozmowy telefoniczne 
w mlastarlt

W edług ostatnich obliczeń, w m ’rcu r. b . 
przeprow adzono w 12-lu w ażniejszych m ian .,a  
'»olski 43.359 tys. m iejscow ych rozm ów tełw 
nicznych. W  W arszaw ie liczba rozm ów  w ynosi­
ła 24.544 tys., w Loazi 6.376 tys., we Lwowta 
4.343 tys., w W llnłe 2.359 tys., w K rakow ie 
2.165 tys., w Poznaniu  1,104 tys., w K atow icach 
1.034 tys., w B iałym stoku 786 tys., w Bydgosx<-i; 
726 tys., w Gdyni 480 tys., w C horzow ie 312 
tys., w T oruniu  149 tys. rozm ów.

i1

Nowa lawina punar&óczy
Na rynku  polskim  po jaw ią  się w ..ajbm 

szych dniach o owe w ielkie transporty  pom arań  
czy. Będa to pom arańcze kalifo rn ijsk ie , k tó re  
przybyw ają do Gdyni na ok rę tach  L inji Gdy­
n ia—A m eryka i Scantic Llne.

Pom arańcze kalifo rn ijsk ie  są  szlachetniej 
szych gatunków , niż hiszpańskie. Cena hurtowe- 
w ynosi około 50 zk za skrzynię, zaw ierającą 
zależnie -od w ielkości pom arańczy po 176, 200 
210, 226, lub 252 sztuki. Cena detaliczna kalk i, 
lować się będzie około 1.80 zł. za 1 kg.

Największy tran spo rt pom arańczy Kalifor­
n ijsk ich  przybędzie do  Gdyni w dniu  8 b, m. nt 
sta tku  „Pułaski

K0REPETYCYJ, LEKCY J
w zakreśla od ł— VIII klasy gtmnaz|um. 
ze w s z y s t k i c h  p r i e d m l r  i w ,
(specjalność: polaki, m atem atyka i (ii ta l
y d z i e l  a ttyły nauczyciel nlmi.AZ|uui..
W atuitkt akromne Paatęp r w aauce  i w:mi- > 

ki pod gw arancją. fcaakaw i(la* i aiai 
V ' dr ul. krdlswska lii. m. 1S.

Prof. Piccard przybył do Polski

*# *
(Telefonem od naszego korespondenta)

Prof. Piccard oświadczył w rozmewie z naszym korespondentem, 12 
celem jego przyjazdu do Polski jest omówienie sprawy budowy w Ja­
błonnie nowego balonu stratosferycznego I zbadanie ewentualnych 
terenów startu do lotu stratosferycznego w Jabłonnie lub Moidcach, do­
kąd prof. Piccard udaje sią 11 b. m.

* *
W  jea n tjm  z  najbliższych n-rów  zam ieścim y oryginalny w yw ia d  z  profesorem  

3*iccardem.

NADESŁANE.

AKCJA MOTORYZACYJNA W POLSCE



,.KURIER4* z dnia 8 maja 1935 rokei.

ejmu i Senatu

(Początek przem ów ienia  na stronie J-szej)
cia. A k io  sadzi,  że wszy.sIko w ię. len już 
nigdv nie z rozumie ,  że jesi  g łupcem.

Sys tem wyborczy  n i e  p ow ini en  ulal-  
w la<:- a raczej  mus i  u t r u d n ia ć  d o c h o d z e ­
nie do głosu n i e l i h  o dz is ie jszym p r z e d ­
s tawicielom tych n u  tod i obycza jów,  ale 
i tym. k tórzy  chc ie l iby  w przyszłości  tcmi 
m e to d a m i  się pos łu g iwać .

Prze jście  do innego  s \ s i e n n i  w ym aga  
tak iej  o r dy nac j i  wyborczej .  1 tó rab i  

ODEBRAŁA PARTJOM  M ONOPOL 
STAWIANIA KANIO DA H U  

POnELSKICH.
Bo przecież Kons ty tuc ja  nie pnr l jo in  

p rzyzn a j e  p r a w o  wy b ie r an ia  do Se jmu,  
nie p a r t je  m a j a  wyzn aczać  posłów,  ale 
ob yw a te le  m a j ą  w yb ie ra ć  na pos tów lu­
dzi. którzy by mogli  n a j r o z u m n ie j  w 
s p r a w a c h  p a ń s t w o w y c h  rządzić  i Siano­
wu ć

Dzisiaj  jest lak Listę k a n dy da tó w  
w\  da wia par t  ja. nazwiska  i ich kolejność 
zalezna jest nie od wyborców.  ale od z a ­
rz ą d ó w  p a r ty jn y c h .  W yb orca  musi  -gio- 
sować na [ irogram. na n um er ,  bo pytan ie

do kogo,  do jak iego  cz łowieka  ma 011 
na jwyższe  zaufanie,  nie jesi wca le posła 
wionę, a przecież lo jest pytan ie  główne.  
DEAŁZEGO TEN MOMENT ZAIW ANIA 

JE S I TAK WAŻNY?
P a m ię ta jm y  o lem, że e i n l r a l n r  z a ­

gadnienia  rządzenia  p ań s t w em  są l ak z a ­
wiłe i* t rudne , że człowiek p racuj ący  w 
swym zawodzie  znać rozumieć ich 
wszy dkicli nie może. Teorja  i d o k l n n a .  
któro rzekomo ma ją  Popularyzować  z n a ­
jomość  zagai. ineii.  głoszone z Itipelem 
jirzez. różnych  ludzi, s łużą  tylko do z a ­
c iemniania  zdrowego rozsądku.  Skoro 
społeczeństwu nie. może mieć dostateczne j 
zna jomośc i  tych w ar u n k ó w  i musi  zale ­
ci! ich u ła tw ie n i e  posłom,  to powinno 
wybierać na  posłów lakicii ludzi, do k t ó ­

r y c h  m a zaufanie.

k o n s t r u k c j a  życia polskiego i cechy 
duszy polskiej  są lego rodza ju,  że szuka 
oparc ia  na zautfanrn do człowieka,  a hi 
s ly nk l  w ocenian iu war tośc i  m ora ln e j  
jest dośi t rafny.  Toteż można  mieć na-  
tzieję, że spoleezi-ńMwo, k tóre  nie zaws/e.

m iejskiej, weluwls® w skład zgrom adzę 
itia ponad to  delegaci sam orządu zawór Jo 
wego, w ybrani przez izbę lekarską (po 
trzech delegatów na okręg), pi zez izbę 
adw okaeką (po dw u cli delegatów na 
iikręg), przez izbę n o ta rja ln ą  (po jednym  
delegacie na okrąg).

W reszcie w oki ęgat h, na któryeli ob 
szarze znajduje się szkoła akadem icka 
w chodzą do zgrom adzenia delegaci szkol 
akadem ickich , w ybrani przez senaty  
tych szkól (trzech delegatów na szkolę 
w ielow ydziałow ą, a jeden delegat na 
szkołę jednow ydziałow ą)

Drawo zgłoszenia kandydatów  na po 
słuw ina każdy uczestnik zgrom adzenia 
okręgow ego. Na podstaw ie zgłoszenia 
uczestnika przew odniczący ustala  wy 
kaz zgłoszonyeli kandydatów . .leżeli zgło 
szonc zostaną tylko 4-ry kandyrłatnry , 
to wszyscy zgłoszeni zostaną w pisani na 
listę. Jeżeli zostało zgłoszonych w ięcej 
niż czterech, to  odbyw a się głosowanie, 
w k tórego w yniku zostaną w pisani na 
listę ei wszyscy, k tórzy  uzyskali w gło­
sow aniu  conajinn iej 1/4 od d an y rh  gło- 
sow. Po iistalcmiu listy kandydatów  na 
posiew , zgrom adzenie w podobny sp o ­
sób ustala listę zastępców  kandydatów  
na posłów, k tó rych  będzie conajinn iej 
dwócli.

Każdy k andyda t może kandydow ać 
tylko w jednym  okręgu wyborczy 111

W w yniku glosow ania o trzym ają  
m andaty dw aj kandydaci, k tó r z y  o trzy ­
mali najw iększą ilość głosów’. Silosowa­
nie odbyw a sic w ten sposób, że każdy 
w yborca o trzym a w lokalu urzędow ą kar 
te  do glosow ania z w ydrukow aną listą 
kandydatów  i na tej kartce  oznacza naz­
w iska nw óch kandydatów , na których 
pragnie oddać głos.

Proiekt ordynacji wyborczej do Se­
natu "'? |T

Senat m a się sk ładać z 9t» senatorów , 
z których .1/3 będzie pow ołana przez P re  
zydenia ltzeezy pospolite i, a 2/3 przez wo 
jew ódzkie kolegja w yborcze, złożone z 
delegatów w ybranych przez obyw ateli

będzie m m  do zor jen lowuć się i urobić 
sobie s łuszny pogląd  n a  sp ra w y  związane  
s rzą dz en iem  pa i i s lwem i m o / e  błądzić,  
jeśli będzie g łosować n i p ro g ram  i part je.  
będzie

BAK DZIEJ NIEOM V LN E 
W ODCZUW ANIU ł OCENIANI l 

WARTOŚCI MORALNYCH,
wybie ranyc h  przez siebie przedstawiciel i .

.system, p r o p o n o w a n y  przez nas w o r ­
dynacj i  ivyborczej  do Sejmu. zmierza  
więc do tego, aby
POSZUKIW ANIA LUD/!,; KTÓRYCH 

NALEŻAŁOBY POSTAW IĆ JAKO 
KA NI) YDATÓW, PO W IERZ Y( 
SAMEM U SPO I. fa m . EN ST W  U.

NATOMIAST ZAMKNĄĆ PART.!OM 
MOŻNOŚĆ NARZUCANIA OD G O łtt 

SW OICH KANDYDATOM 
i mącenia  iemsamem swobodnej  opinii  
społeczeństwa.

Prak tyczn ie  będzie lo wyglądać  lak: 
Całe pań  two będzie podzielone na 100 
okręgów d w u m a n d a io w rych. Pri.y po d z ia ­
li na okręgi  dążyl i śmy przedewszys lk icm

tekst projektu nowej
(Dokończenie art. ze str. 1-ej).

m ających  p raw o w ybieran ia do Senatu 
z ty tu łu  zasługi osobistej iuh zaufan ia  
do ntłih obyw ateli. P raw o  w ybieran ia do 
Senatu  bętią m ieli z lyiiiiu zasługi oso­
bistej obyw atele odznaczeni o rderem  O r­
ła Białego, orderem  Yirluli M liitari, 
krzyżem  lub m edale nr uii podległości, 
krzyżem  w alceznyen, orderem  Odrodzi-- 
nia ihdski lab  Krzyżem  Zasługi.

Z ty tu łu  zau ia in a  obyw ateli: 
a) obyw atele p iastujący stanow iska 

z w yboru w samoirządze tery to r jahiym , 
a m ianow icie członkow ie rad  wnjcwódz 
kieii, pow iatow ych, gm innych i m iej­
skich, tudzież członkow ie zarządów  m iej 
skieh,

ii) obyw atele p iastu jący stanow iska 
z wyborów w e w ładzach szkolnych a k a ­
dem ickich (rektorzy i członkow ie senatu) 

e) obyw atele p iastu jący  stanow iska 
z wyborów w sam orządzie zaw odow ym  
(izby lekarskie , adw okackie i no łarja l- 
ue),

d) obyw atele, p iasiu jąey  stanow iska 
z wyborów' w sam orządzie gospodar­
czym oraz w zarządach  zrzeszeń gospo­
darczych z lem i sam orządam i zw iąza­
nych, a m ianow icie członkow ie władz 
izb rolniczych, przemysłow o - hand lo ­
wych i rzem ieślniczych, przew odniczą­
cych zarządów podstaw ow ych kom oiek  
o rganizacyjnych  i koł rolniczych tudzież 
członków zarządów wyższych szczebli or 
ganizacyjnych i zrzeszeń,

e) przew odniczący podstaw ow ych ko 
nrórek 01 ganizacyjnych pracow niczych 
związków zaw odow ych tudzież człon­
ków zarządów  wyższych szczehli orgsuii 
zacyjnyeh tych  zrzeszeń,

f) przew odniczący zaiządow  po d sta­
wowych kom órek  organizacyjnych  s to ­
w arzyszeń wyższej użyteczności tudzież 
członkow ie zarządów' wyższych szczebli

o rganizacyjnych  tych zrzeszeń 
P raw o w ybieran ia nic służy jednak 

ty tu  obyw atelom , którzy nic ukończyli 
30 lat. P raw o  w ybieralności do senału  
shiż.y natom iast każdem u obyw atelow i,

m ającem u p raw o  w ybieralności do Sej­
mu, k tó ry  przed dniem  zarządzenia w y­
borów ukończył lat 40.

K andydow ać m ożna tylko w ji-diiini 
wojew ództw ie. Każdy pow iat dzieli się 
na obwody w yoorcze liczące w zasadzie 
po 00 wyborców do Senatu. Każdy ob­
wód laki w yniura jeunego delegata do 
w ojew ódzkiego kolegjum  wyborczego. 
W ybory delegata odbyw ają się na  dwa 
ty godnie p rzed  dniem  glosow ania do Sej 
m u na zebran iach  obw odow ych. Delega­
ci zb ierają  się nu zebranie w m iastach 
w ojew ódzkich w następ n ą  niedzielę po 
dniu  g łosow ania do Sejm u. Kolegjum 
wyborcze wy łan ia  listę kanciydatów , pu ­
czem  przi p row adza głosowanie w ten 
sposób, że każdy delegat m a praw o od­
dać głos: w' w ojew ództw ach, w yb ierają­
cych 5 lub ł> senarorow  n a  czterech k an ­
dydatów , w w ojew ództw ach, w y b iera ją­
cych czterech sem uorów  n a  trzech k an ­
dydatów', w w ojew ództw ach w y b iera ją­
cych trzech senatorów  na dw óch k an ­
dydatów', w w ojew ództw ach w yb iera ją­
cych dwóch senatorów  na jednego kaiuly 
data . W ybran i zostaną n a  senatorów  ci, 
k tórzy o trzym ają  najw iększą losć gło­
sów, n iem niej jed n ak  niż .1/3 głosó w ka , 
dy. Pó wyborze senatorów  odbi w a się w 
ten sam  sposób w ybór dw ócli zastępców  
senatorów .

Z ogólnej liczby (i4 senatorów , powo 
łauyeh w łon sposób przyparła na: m ia­
sto  stołeczne W arszaw ę oraz wojew ództ 
wa kieleckie i lw ow skie po (i senatorów , 
na W ojewództwa w arszaw skie i łódzkie 
po pięciu, na wojew . lubelskie, wołyń 
skie, k rakow skii i poznańskie po ezte 
rech senatorów , na wojew. w ileńskie, 
b iałostockie, tarnopolsk ie  i śiąskie po 
trzech senatorów , na w ojew ództw a po 
m orskie, now ogródzkie, poleskie i stan . 
sławowrskic po dw uch senatorów .

Po ogłoszeniu w yniku wyborów do Se 
n a tu  nastąp i w ciągu dni siedm iu pow o­
łanie pozostałych 32 senatorów  przez 
Prezydenta Rzeczypospolitą.

d od ego.  aby  łączyły one  po w ia ły  moi l i -  
wie do ‘ iobic zbliżone i c h a r a k te r e m  i 

spó łżyc iem ich m ie szk ańców.
Ludzie  pow oła n i  w drodze  wyborem 

przez  mie jscowo społeczeńs two do spe ł ­
n ie n ia  p e w n y c h  zadań ,  a więc już obda 
rz-enj jego zau fa n i em ,  będą  wyznaczal i  

DELEGATOM 
DO ZGROMADZENIA Oh RINGOM''EGO.

Będą l am ża lem p rzeds tawic ie le  s". 
m o r z ą d n  ie ry lor ja lnego .  a więc delegaci  
r a d  pow ia lo w y ch .  mic jskicł i  i gminny en, 
a t akże  przeds tawic ie le  s a m o r z ą d u  g o s ­
pod a rc zego  i o r ga ni zacy j  zawodowi-"l i ,  
a więc delegaci  izh ro lniczych ,  p r z e m y  
s f ow o-h and lo wy ch i rzemieślniczycl i  o 
raz p r a c o w n i c z y c h  związków zawod u 
w ych.

To z g rom adz eni e  di l ega lów wyłan iai  
Ds clzie z pośr ód  ludzi  z n a n y c h  i szano 
w a ny ch

KANDYDATOM W ILOŚCI NIE 
M NIEJSZEJ NIŻ PODW ÓJNA lE O v  

PO SŁO M .
Z pośr ód  tych k a n d y d a t ó w  

KAŻDY WYBORCA BĘDZIE MÓGŁ 
WYBRAĆ DWÓCH,

k ió ry c h  uzna  wedle swego m n iem  min 
za na j lepszych .  M anda t  rzecz prosta  
-— p r z y p a d n i e  temu. k to  dos tan ie  n a j ­
więcej  głosów’.

Pos łowie  w ten sposób w ybr ani  s ła ną  
się łą cznik i em  między  mi e jscow em  s p o ­
łeczeństwami. j ego pot rzebami ,  nu r tu ją -  
cenii  w n iem po g lą d a m i  a c en ł r a ln em i  
o r g a n a m i  p a ń s tw o w e m i .
Bolą icli liedzie do p ro w a d z ić  do ceni  ru m  
wiadomośc i  o tem co się w icli okręgu 
dzieje,  oraz. p o z n a w a ć  i roz w ażać  ogólne 
po t r zeby  pa ńs tw a .  Albow.em zn: jomo.ść 
tyc h  obu  s t ron życia jest  n iezbędna  przy  
u c h w a l a n i u  praw re gu lu ją cych  i porząd  
k u ją c y c h  życie w całości.  Pose ł  mus i  do 
ca łe j  swToj p r a c y  p a r l a m e n t a r n e j  wnosić 

ODZW IERCIADLEN IE POTRZEB, 
DĄŻEŃ 1 NASTROJOM 

SPOŁECZEŃSTW A.
Bzecz. prost.a. że po m ię d z y  pot rzeb am i ,  

a m oż l iw ośc iami  będz ie  is tniał  wieczny 
konf l ik t  To  też na  posła  będz ie  spada ł  
zawsze  c iężar  przemyś len ia ,  co je s t m o ­
żliwe do z rea l izowania ,  a co z rea l izować  
się nie daio.  Poseł,  p o w ażn ie  b iorąc  swo 
jc zad an ie  nie powin ien  an i  s am  siebie 
uwrażać,  an i  być t r a k t o w a n y m  przez  wy­
borców,  ja k o  a d w o k a t  cząs tkowego  i n ­
teresu.  Musi  on rozważyć  cały splot  in ­
teresów i t endencyj .  n iek iedy wręcz, 
p r zec iw st aw n y ch ,  aby we w ła s n e m  s u ­
mien iu  m óc  dochodzić  do wła śc iw ych  
pos ta nowień .

I t rzeba ,  aby  ludność m og ła  mieć zau 
fanie do dob re j  woli  posła,  t rzeba.  abv 
mogła  d a w a ć  wiarę ,  że zagadnien ie  su 
mie nn ie  rozważył.

ZMNIEJSZAMY ROW NIEŻ 
ILOŚĆ POSŁÓW .

Op in ja  sp ołeczeńs lwa d a w n o  się tego 
dom agała .  Na tomia s t  par l j e  p r a g n ę l i  
jak n a jw ięks zą  ilość swoich  dz ia łaczy  
obdarzyć, m a n d a te m .  W  interes ie  par t i i  
leżało aby w ten sposób  mie ć  n ę k s z ą  i 
lość. s w o ic h  ag i ta torów’ dla narzucenia  
społeczeńs twu s w o i c h  po g lą d ó w  i swej 
woli.

i! Jeżel i  do z a ga dn ie n i a  ilości posłów po 
dojd z ie my  od  s t r o n y  potrzeby  odnalez ie  
nia ta k ic h  a u t o r y t e t ó w  m o r a l n i  cli. któ-

(Dokończenie na sir. 6-ej).
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Przemówienie prtinjera Sławka
{P oczą tek  przem ów ien ia  na stronie 1-szej)

reby  były  uznane przez glosujących ob\ 
wateli, to przy jdziem y do w niosku, że 
ZMNIEJSZENIE LICZEBNOŚCI SEJMU 

PODNIESIE JEGO POWAGĄ. 
U w ażam y za słuszne iść i w tym  w ypad 
ku za głosem  opin ji społecznej.

Sejm  m a rów nież upraw nien ia k o n ­
tro li rządu . Posłow ie będa m ogli widzieć 
p racę  organów  ad m in is trac ji p ań stw o ­
wej i będ a  m ogli w Sejm ie zw rócić uw a 
gę lub  k ry tykow ać to, co za niesłuszne 
lub niezgodne z p raw em  będą  poczyty­
wali. Gdy posłam i b ęd ą  ludzie pow ażni, 
S tirn  w dziedzinie kon tro li działalności 
rządu  stać się będzie mógł

NIEZBĘDNEM UZUPEŁNIENIEM  
MECHANIZM! PAŃSTWOWEGO. 
P a rtje  u p raw ia ły  k ry tykę dla zasady, 

dla w ykazania swego opozycyjnego sto 
su nku  do rządu. Ten rodzaj k rytyki, 
g d j w szystko było p rzedstaw ione w naj 
czarn iejszych  kolorach , na pow ażne b ra 
nie pod uwagę nie zasługiw ał. N ato­
m iast
SZCZERE I ROZWAŻNE UJAWNIENIE  

BRAKÓW I BŁĘDÓW,
od k tó ry ch  n ik t nigdy n ie jest wolny, mo 
że u łatw ić ich usuw anie.

T ak  sobie w yobrażam  ro lę  posła i je 
go osobę.

Ale k to  tym  posłem  zostanie, zależ< ć 
będzie od um iejętności u p atrzen ia  odpo­
w iednich kandydatów  przez zgrom adze­
nie okręgow e i od woii wyborców. Czy 
zgrom adzenia delegatów  dobrze upatrzą  
kandydatów , czy zna jdą odpow iednich 
ludzi, czy głodujący wryborcy wdaściwie 
tra f ią  na tego, kto  na  najw iększe zaufa 
nie zasługiw ać może, to jest inna rzecz, 
już n ie  odem nie zależna. Ja  mogę tylko 
w skazać ogólnikow o, jak i typ człow ieka 
uw ażam  za najodpow iedniejszego do 
roli posła.
ZM NIEJSZENIE LICZEBNOŚCI SEJMU 

O rdynację w yborczą do Senatu ukla 
dam y, m ając  na względzie rolę, jaka. 
Senat wr u s tro ju  państw a m a sp e łn iać .. 
Ma to być organ państw ow y, reprezentu  
ją c j

WIĘKSZE DOŚWIADCZENIE,
w iększą znajom ość i życia i m echan iz­
m u państw ow ego w szczególności i ma 
wogóle w nosić rozw agą oraz spokojną 
ocenę tych rzeczy k tó re  wychodzić będą 
z Sejm u, a k tó r  tam  m ogą być p o stan o ­
wione w atm osferze spo ru  i nam iętności. 
Senat będzie reprezen tow ać w ieksze d o ­
św iadczanie oraz w szechstronne pojm o 
w anie rac ji stanu.

TU PRAGNIEMY ZREALIZOWAĆ 
ZASADĘ, UJĘTĄ W ART. 7-ym  

KONSTYTUCJI, 
że ,

..W artością wysiłku zasług oby wiatę 
la na rzecz dobra pow szechnego, m ierzo­
ne bedą jego up raw nien ia  do w pływ a­
nia na spraw y pub liczne11.

P ragn iem y  p rzyznać uu raw nicn ia  do 
w ybierania S enatu  tym  ludziom , k tórzy  
wybili się ponad  innych, dzięki syyoim 
zasługom , bądź zaufan iu , jak iem  zostali 
obdarzeni przez sw oje otoczenie.

Nie ze względu na nagrodę dla nich 
—  nie o to chodzi —  ale zastanów m y się 
nad  tem, co ciągle w życiu w idzim y. 
W szak każdy z nas, spojrzaw szy n a  śro 
dow isko, k tó re go o tacza, łatw o dojrzy  
ludzi, k tó rzy  sw o ją  p racą  w yróżn iają  się 
wśród otoczenia Od tych ludzi o tocze­
nie się czegoś uczy i ^stopniowo w swoje 
życie wnosi. Na te j drodze ludzkość osią 
gała i osiąga coraz to  wyższy poziom .

Jeśli postaw im y sobie pytan ie, wed 
ług jak ich  k ry terjów  przy uw zględnieniu

tego, co przed chwil 
m am y przyznaw ać 
nienia. k tó re  dają praw o głodowania do 
Senatu, Lo

ZA NAJW AŻNIEJSZE 
NALEŻY UZNAĆ:

1) zasługę osobistą na rzecz dobra 
zbiorow ego.

2) zaufanie obyw ateli.
P ierw sza kategorja  to ci, k ló rych  za­

sługa została n a  rzecz dobra  zbiorow ego 
oceniona przez państw o i państ wo wyróż 
nilo ich przez nadan ie  orderów  i odz.ua 
czeń, zarów no wojennego, jak  i cyw ilne 
go charak teru .

D ruga ka teg o rja  to ci, k tórych ludność 
w ybra ła  do władz sam o rząd u  lery to rja l 
nego, sam orządu  gospodarczego i zarzą 
dów organizacyj społecznych W y b iera­
jąc ich ogół uznał ich za rozum niejszych, 
za lepszych, a przedew szystkiem  za god 
nych  zau ian ia .

WYBORY DO SENATU  
NIE BĘDĄ BEZPOŚREDNIE.

Pragnę dać. w yraz sw ojem u głębokie­
m u przekonaniu , że im m niejsze grono 
ludzi dokonyw uje w yboru, tem  bardziej 
św iadom ie to czyni, tem lepiej m oże ce 
nic. System  dw ustopniow y w yborów  do 
Senatu da napew no w ynik bardz ie j 
przem yślany. P rak tyczn ie j może to być 
tak :

W yborcy do S enatu  w swoich oliwo 
d arli głosow ania (gminy, parę gm in, lub 
część gm iny większej) na z obraniu swe 
jem  będą w ybierali delegata do w oje­
wódzkiego kolegjum  wyborczego. Kolną 
ja  te w ybiorą senatorów  osobno z Każ 
dego w ojew ództw a. Uwaga ich —  jestem  
przekonany  zatrzym yw ać sin będzie 
na tych kandyda tach , k tó ry ch  nazw iska 
coś m ów ią na szerszych terenach  i w 
tych w aru n k ach  m ożna oczekiwać, ze hę 
d ą  w ybrani ludzie, dzięki

OSOBISTYM WALOROM 
UMYSŁU 1 CHARAKTERU.

Sądzimy że w ten .sposób wyłoniony 
Senat, uzupełniony przez 1/3 m ianow i 
nych  przez 'P rezydenta Rzeczypospolitej 
dośw iadczonych działaczów  państw o 
wych i w ybitnych obyw ateli k ra ju  bę 
dz.e m ógł reprezen tow ać zarów no p iw a  
żny zasób dośw iadczenia, jak  i wysoki 
poziom  zrozum ienia spraw  p ań stw o ­
wych.

P rze ch o d zę ‘do p y tan ia
CO SIĘ MA STAĆ Z BLOKIEM?

Przed^zm ianą K onstytucji, w oparciu
0 daw ną o rdynację  w yborczą blok mógł 
pow stać też tylko n a  podstaw ie z góry u 
łożonej listy kandydatów . Gdy p a r tje  gin 
siły  zasadę p rzeciw staw ien ia  społeo/.eńst 
w'a rządow i. Blok p o d d a ł wTówczas pod 
głosow anie zasadę w spółdziałanie współ 
pracy  z rządem . W iększość głosu,ją?yt h 
opow iedziała się w końcu  za potrzebą re 
alne, pracy, w  oparciu  o rząd. Blok odeg 
ra ł w życiu państw a polskiego p o  waż 6 ą 
rolę. W  Sejmie, w k tó rym  rozbrzm i' wir 
ły spory  o cząstkow e rozbieżne nileres\ 
poszczególnych grup. w k tó rym  wszysi \ 
w szystkich naw zajem  zwalczali,
BLOK DAŁ PRZYKŁAD JAK OSIĄGNĄĆ 

HARMONIĘ WYSIŁKÓW
1 jak  w im ię naczelnego, nadrzędnego 
in teresu  należy dążyć do uzyskania ro z ­
strzygnięć uzgodnionych. F ak t, że w 
Bloku znajdow ali się przedstaw iciele 
w szystkich w arstw  i rozbieżnych -ntere-

sów społecznych, dal mo/no.sc osiągania 
istoLnego porozum ienia, pozw alał nft u- 
zgodnienie i rozstrzyganie problem ów  re 
flffnego życia. P racu jąc  temi m etodam i 
przetarliśm y drogi dla rzeczow ej współ 
pracy  ludzi o różnych zapatryw aniach  
naw et tak rozbieżnych, jakie widzi"!j-ś 
my w Bloku.

DLACZEGOŻBY WIĘC CAŁY SEJM 
NIE MÓGŁ PRACOWAĆ TAK 

RZECZOWO JAK PRACOWAŁ BLOK.
Dlaczego nie pokusić .się o to aby i 

ten  poziom  taka praca i te m etody, ja- 
kieśmy u siebie w Bloku rozw ijali, i wy­
próbow ali, stały  się m etodam i pracy ca 
lego Sejmu.

W  chw ili pow stan ia Blok był źródłem  
działaczy politycznych, może inaczej ro 
zum iejących sw ój stosunek do społeczeń 
-siwa i do p ań stw a niż inni, n iem niej 
przeto  p racu jący ch  według system u ogól 
nie wówczas przyjętego. P rzypom inam  
sobie;, jak  w śród n as sam ych pow staw a­
ły w ątpliw ości, czy jest słuszne po w 
strzym yw anie kolegów od wieców, polni 
dzających  nastro je , ham ow anie tego. 
co trąci m erealnem i obietnicam i, a 
rów nież odsuw anie na bok sporu o p ro ­
gram  d o k tryny  i teorjo. Mimo te począ­
tkowo w ątpliw ości, stopniow o nasza u 
waga ześrodkow ała się na tych organi 
zacjach społecznych, k tórych  działalność 
nie by ła głoszeniem  haseł, czy zasad lecz

ZMIERZAŁA DO REALIZOWANIA 
W NAJRÓŻNORODNIEJSZYCH uZIE 

DŻINACH ŻYCIA KONKRETNYCH 
ZAMIERZEŃ.

Stopniow o organizacje o tym charak  
lerze. a więc zespoły ludzi, p racu jących  
nad jak icm iś realnem i zagadnieniam  i. 
stały  si<ę ośrodkiem  tw órczej cnergji te 
go k ierunku , jak i w skazyw ał Blok

Dlaczego?
Dlatego, ż-e organizacje, k tóre stawia 

ją sobie jakieś konkre tne  wnioski lub 
cel i chcą go zrealizow ać, m uszą szukać 
uzgodnienia a także L w spółdziałania z 
rządem , jako  z tym  czynnikiem , który 
musi regulow ać i harm onizow ać działa 
nia różnorodnych kom órek życia. Dla 
tych organizacyj dla w iększej skutecz- 
nościęioli p racy  potrzeba w spółdziałania 
z rządem  narzuca ła  się sam  przez się, a 
BLOK TĘ WSPÓŁPRACĘ WSKAZY 

WAŁ I UPORZĄDKOW4Ł.
W ydaje mi się, że ten m echan zm, 

którego ośrodkiem  regulu jącym  i h a r ­
m onizu jącym  jest a p a ra t rządow y, k tóry  
dalej, w oparciu  o sam orządy lery to rja l 
im i sam orządy gospodarcze, rozbudo 
w uje się i łączy z kom órkam i organiza 
cyj społecznych, jest jgfż nastaw iony na 
właściwy k ierunek , ale rozw inięci^ tej 
myśli w p rak tycznym  układzie życia 
wymaga jeszcze dalszej pracy. W ierzę, 
że p rzy  realizow aniu  tej m yśli zna jdą  się 
ci, k tórzy  doceniają znaczenie jej dla 
rozwoju życia zbiorow ego w Polsce.

Proszę panów ' Zdaję sobie spraw ę, że 
postaw iłem  zagadnienie 'bardzo skom pli 
kow ane W iem. że m usim y je p rzem y­

śleć. W iem oprócz tego i lo. że każdem u 
z. nas będzie  •się narzucała

MASA PYTAŃ ! W ĄTPLIW OŚCI.
Obok tych pytań będą w nas uderza­

ły ataki ze trony w szystkich zarówno 
party  j jak  i ludzi, od k lo n  eh polityczne 
życie w- Polsce chcem y oczyścić. Przy 
pom nę jednak  Panom  - ■ przypom nijm y 
sobie wszyscy, ileś my mieli wątpliwości, 
gdy pow staw ał Blok. tak co do różnorod­
ności jego .‘-.Kładu jak  i jego m etod pracy. 
Dziś widzimy, żc w oparciu o te form y 
organizacji politycznej dokonaliśm y rze 
czy dużych, daliśmy Polsce konslytucję. 
Dać jeszcze m usim y ustaw ę potrzebną 
dla zbudow ania przew idzianych w kon 
stytneji organów Państwowych.

Nie mogę pom inąć jeszcze innego za­
gadnieniu. Stoi przed nam i pytanie, jak  
w ram ach ordynacji wyborczej będą w y­
glądały

WYBORY YV OKRĘGACH MIESZA­
NYCH POD WZGLĘDEM NARODO­

WOŚCIOWYM.
Jest to istotnie zagadnienie, kt^re n a­

leży rozważyć nietylko od „trony m echa­
niki wyborczej, ale o wiele głębiej.

W w aru n k ach  dotychczasowego po ­
działu społeczeństwa na partje , w zajem ­
nie sienie zw alczające, we w szystkich w \ 
borach dom inow ał ruch walki i przeciw ­
staw iania się każdeimi innem u ugrupo­
wali.u poiilyczneim i. każdej innej grupie 
ludności, glosującej nie na daną partję. 
Dom inowała chęc li/ą skania dla siebie 
w lększej ilości m andatów  odebranie jej 
innej współzawodniczącej grupie. W alka
0 m andaty, o liczbę m andatów  an tago­
nizm powiększała.

-\le nietylko refleksy w alki w ybor­
czej w pływ ały na zaognienie walk naro- 
dowośeiowyeh. W stopniu liiemniejszym 
działały tu

OBUS TRONNE NAS I ROJE 
NACJONALNE, 

k tóre pozalem  dla celów wyborczych by­
ły stale podjudzane. W tem zacietrzew ie­
niu zaPom niano pomyśleć o tem, jak  wy­
gląda rzeczywistość, nu k tó rą się złożyła 
Instorja. A rzeczywistość ta mowa, że

OBOK SIEBIE, NA TYM SAMYM 
TERENIE WSPÓŁŻYĆ MUSZĄ CI, 

KTÓRZY TAM MIESZKAJĄ
1 ż( w w arunkach  wzajem nego poszano­
wania w sobie człow ieczeństw a współżyć 
inogą i wiele lepiej niż w nastro jach  wie­
cznej walki.

Wy elim inow anie tych nastrojów ' szko 
dzących obu stronom  uw ażam  za rzecz 
najw ażniejszą. D zieje ' nasze w skazują, 
że n iety lko um ieliśm y wspołżyi z innym i 
narodam i, ale je 

UMIELIŚMY ZA BRATNIE UW AŻAĆ
Do tej podstaw ow ej strony  lego za ­

gadnienia m usim y podejść 
ŚMIAŁO, BEZ CHĘCI ODGBODZEMA 

MUREM NIENAWIŚCI 
od w szystkich m niejszości narodnw ościo 
wych w Polsce, a znajdziem y ro zw iąza­
nie i dla konkretnego zagadnienia, zwią 
zanego ze sp raw ą przedstaw icielslw a 
parlam entarnego .

MD MM

I NARYBEK KARP. SZLACHETNYCH oraz TARLAKI
Q j r i a  n a  s p r z e d a ż  d o  w y c z e r p a n i a  z a p a s u  g o s p o d a r s t w o  s t a w o w e

M l*Y P O L“ hU sf. koi. Micliewicze
Na m iejzcu mogą być w ypożyczane beczki do przewozu ryb. 
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Obchód 3“
W sie i m iasteczka naszych Z iem  ol>- 

cńodziły u ra-zyście  dzień 3-go m aja. Z 
licznych m iejscow ości w ojew ództw a na 
p ływ ają  do  redakcji onszerne spraw ozda 
n ia  z przeoiegu tych obohod‘ów.

Z całego stosu kartek , zap ijanych  
drobnjTii m aczkiem  w ybierzm y n iek tó ­
re. Tyle —  n a  Sc pozw ał. m ie lc e

O to list z Zulow«:
„Po nabożeustw ie w P<rwiewi6rc€ oółiyła 

oię uroczysta A kademja w lokalu szkoły pow ia­
tow ej w Z ułowić. Zagaił ak»dem.ię kierow nik 
szkoły p. Romazi Muszciyk. P t  oficjalnej czę­
ści głos zaii -ały dzieci: uczenlca z IV kłasy
zapoznała zew anych z 8 p u n tta m . konstytucji 
3  m aja  i m iała krótk ie przem ów ienie o chwili 
zaprzysiężenia Króla i Narodu. D ziatwa szkol­
n a  odśpiewała pieśni okolicznościowe, a nastę- 
pn.e deklam ow ała. Junacy z Zułowa odśpiewali 
tm n n  państwowy.

Po  przerw ie odbyło się przedstaw ił nie — 
„Pod Belwede-em" — odegrane przez Junaków  
którzy  DOtem zaprosili w szystkich na “-“sołą za­
barw? do  m aj. Zułów, gdzie m. in. tańczono do 
późna „lewonichę".

LIST i  MEJiśZAGOŁY:
„W  cichym  zaką*ku m ejszagoiskim , o któ- 

ry n  b. częste wspomm.i jeden z kochanych n a ­
szych artyśtów  p. Leon W ołłejke odbyi się b. u- 
roczyście ten dzień pełen entuzjazm u I dum y na 
rodow ej". Po nabożeństw ie zebrały się przed 
kościołem  m iejscowe o rcan izacje  społeczne: 
Związek Strzelecki, S tra i  Pożarna, młodzież 
szkolna... Po defiladzie do zebrumvch c>rzoma­
w iał p  Stefan Kojstui i ip. Rom uald Jodzas.

W  dalszym  ciągu uroczystości odbyło się 
sadzenie drzewek na ulicach M tjszagoły. Na 
m ępnie — zawooy pitki siatkow ej pomiędzy 
aruzyną  naecerską i drużyną Związku Strzelec 
kiego miejscowego odaziahi O godzinie 16 ej 
odDył się bieg naprzeiaj w którem  w zięło udział 
22 zawodników . Usze m iejsce zdobył Strzelec 
Rogalski z 3 ci ej Komp&np. KOP

2 W IL E JK I:
„Dzień 3 m aja  cały pc-wiat obchodził u ro ­

czyście. W szędzie odbyły się Uczne zebrania 
i dał się zauważyć bardzo liczny napływ  włoś 
rfaiw tw a z w iosek okolicznych. W  czasie u ro ­
czystości urządzono defuadę organizaeyj PW, 
S traży  Poż. oraz dziatwy szkolnej i w ojska. Cale 
tn iasto  było p ięknie udekorow ane. W czasie 
defilady przygryw ała o rk ifrtra  m iejska. W u 
roczystoscł orały udział lierne roimy m ieszkań­
ców

7  H O IrtJO SZ Fir PI6ŻĄ
„Obchód Święta 3 go Maja w  H odutiszŁach, 

jpołaczony ze spontaniczną m anifestacją  uczue 
m rodowych o b rw a te f , p rzyb ra ł ch a rak te r wie! 

k le j uroczystości.
ju ż  od wczesnego ranka ciągnęły n ieprze­

b ra n e  itum y ludności, szła dziatw a szkolna z 
odległych wsi, m aszerow ali dziarsko  strzelcy, 
'wszyscy dążyli do m iasteczka, ab* w ziąć udział 
w  obchodzie 3 go Maja

O godz. 16 zostało odpraw ione uroczyste 
nabożeństw o Msze św. celebrow ał ks. Kazimierz 
B aniew irz . Po  iiabożeństwie organizacje społecr 
ne. l  pośród k iórych najliczniej by ł rep rezen to ­
wany Związek Strzelecki, J r  atwo szkolna oraz

tłum y m iejscow ej i okolicznej ludności ru-yrył* 
pochodem na boisko soorlow e, gdzie p  Ł aw ry­
nowicz K leofas w podniosłych słowach wygłosi) 
okolicznościowe przem ówienie; poczem nastą­
piły popisy dziatw y szkolnej pod kierow nic 
t-wem nauczycieli , pp. Ireny Poli-kiewiczówny 
I Bolesława Purw inisa. Na w yróżnienie zasługu­
ją : gim nastyka popisowa oraz tańce narodow e 
„K rakow iak", „SiSktitlis" i „Luwonicha".

Do 3 kim. biegu naprzełaj, zorganizowanego 
przez m iejsc O ddział Związku Strzeleckiego 
stanęło  11 zawodników, I sze m iejsce zdobył 
strzel. Józefowicz Bronisław w czasie 9 min. 
14 sek., II-gie miejsce strzel. M akarów Maciej 
w czasie 9 m. 25 sek. i IJI cie m. strzel. Skipa'- 
WSelisław w czasie 9 m in. 35 sek 1

ZE SMORGON:

„W  przeddzień święta odbył się capstrzyk 
przy udziale organizaeyj PW  i o rkiestry  Straży 
Pożarnej.* W  dzień 3-go m aja  odpraw iono uro 
czyste nabożeństw a we w szystkich św iątyniach, 
poczem uform ow ał się pochód w szystkich miej 
scowych organizaeyj. który  przedefilow ał przed 
przedstaw icielam i miejscowych władz. Ł adnie 
prezentow ali się harcerk i i harcerze, którzy w 
nowych m undurach  brali udr/iuł w defiladzie. 
Pochód zatrzym ał się przed budynkiem  Zarządu 
Miejskiego. Tu zaprodukow ał kitka udanych 
pieśni okolicznościowych ctiór cerkiew ny, po

czem do licznie zebranej publiczności przem ó­
wił p. Birn. Po  odegraniu hym nu narodow ego 
pochód rozw iązał się. Młodzież szkolna udała 
się do swych szkół, gdzie edbyły się akadem je, 
u o rk iestra  Straży Pożarnej popisyw ała się kon 
certem  na rynku. W ieczorem  odbyła się zabaw a 
harcerska na sali szkoły handlow ej".

Z  BR A.SŁAW 1A DONOSZĄ:
Dzień 3-go M aja w  B rastuw iu obchodzono 

bardzo uroczyście W  przeddzień św ięta odbył 
się capstrzyk Domy od godziny 18 były ilum i­
now ane i ozdobione flagam i państw ow em i W  
dniu  3-go odbyły się w św iątyniach w szystkich 
wyznań nabożeństw a, a następnie uroczysta aku- 
dem ja, k tó rą  zagaiła p. T rytkow a. P. Ignacy 
Sn ja wygłosił dłuższy odczyt o now ej konsty tu ­
cji. Resztę program u w ypełniły występy chóru 
i o rkiestry  Związku Rezerw istów  oraz dziatwy 
szkolnej. O godz. 1C ej odbył się , Bieg Naro 
do wy" naprzełaj.

A GŁĘBOKlEoOi
Święto 3-go Maja miało w Głębnkiem w roku 

bieżącym  ch a rak te r w yjątkow o uroczysty. O 
godz. 10 odpraw ione zostały nabożeństw a w 
św iątyniach w szystkich w yznań, poczem do ze­
branych  oddziałów  w ojska, organizaeyj i tłum u 
przem ówił p. Arendt, podkreślając, że święto 
3-go Maja jes t dow odem  ciągłości aziejó<w Poi

ski jeżeli chodzi o kształtow anie się nasz egu  
narodow ego konstytucjonalizm u. Następnie od  
była się defilada, w k tó re j wzięły udział o d ­
działy w ojskow e K. O. P., P rzysposobienia W o j­
skowego, Straży Pożarnej, Związku Rezerwistów 
i Drużyn .H arcerskich. W ieczorem  w p a rk o  
m iejskim  odbyła się zabaw a ludowa

Z MOŁODECZNA:

Święto 3-go M aja obchodzone by ło  -uroczy 
stemi nabożeństw am i w  św iątyniach  wszystkich, 
w yznań, defiladą w ojska, organ izaey j P . W „  
szkolnych i społecznych, w godzinach zaś w ie­
czornych akadem ią. D odatnim  objaw em  by i 
liczny udział ludności m iejscow ej zarów no % 
m ieście jak  i na teren ie  całego powiatu.

Z MIEI.EGIAN, pow. śwlęeiuńokl:

„Z in icjatyw y nauczycielstw a zw iązkow egt 
pow stał w M ielegianach Komitet Obchodu Koł  
s tylucji 3 M aja- w  skład K om itetu w szedł fó jt 
gm iny p. M alinowski, kierow ińk m iejscow ej 
szkoły p. Molski, Kom endant Posterunku p. 
Podkow iński i część nauczycielstw a z sąsiednich 
wsi. K omitet postanow ił w zw iązku ze świętem 
państw ow em  uczynić dzień 3 m aja dniem  pro ­
pagandy w ychow ania fizycznego. 3 go m aja « 
g. 9 30 odbyło się nabożeństw o w kościele p i 
rafjaluym , na k tó re  przybyto nauczycielstw o r  
dziatw ą szkolną z wiosek, m iejscowe organizacje 
—K rakusy i Straż Ogniowa, społeczeństwo m łe 
legiańskie i okoliczna ludność. Po nabożeństw ie; 
zakończeniem hym nem  „Boże coś Polskę", d« 
licznie zgrom adzonych na ry n k u  wygłosił prze­
m ów ienie naucz. Marga, w y jaśn ia jąc  znaczenie- 
K onstytucji 3 Maja i ow ej K onstytucji ; 23 
m arca b. r . Kończąc, mówca w zniósł okrzyk na, 
cześć nowej Konstytucji, Pana P rezydenta, Pa 
na M arszałka i w szystkich obywateli, w iernych 
i posłusznych K onstytucji. K ilkakrotne „N ieeł 
ży ją" rozległo się po  rynku  m ielec Łań skim.

N astępna część obchodu —  to  zawudy spoi 
towe. Dla dzieci szkolnych odbyły się biegi sr 
woirkuch i z ja jk iem  na łyżce pod kierow nio 
twem naucz. pp. Ław rynow icza F. i F ilipczyku  
Zawody dziecięce cieszyły się w ielkiem  zain te­
resowaniem . N iemniejszc zainteresow anie m lahr 
skoki, biegi na 100 m i 3 lun., wyścigi k o la r­
skie oraz zawody hippiczne K rakusów , zorgą 
nizow ane przez p. M alinowskiego WTad k o ­
m endanta oddziału K rakusów . Po /wwodacn n a ­
uczyciel M argas odczytał wyniki w  po&zczegóJ 
nych konkurencjach zachęcając zaw odników  dtr 
dalszych w ysiłków . Zdobywcy pierw szych miejsc, 
otrzym ali nagrody, zakupione za pieniądze *ło- 
żone na ten cel przez społeczeósl wo. W reszcie 
odbyła się wspólna ło to g ra fja  K om itetu O bcho­
du  i zaw odników ".

Książka — to  pierwsza potrzeba 
człowieka kultu alnego

N O W A
W YPOŻYCZALNA KSIĄŻEK

Wilno, JaglelloAska 16 — 9

Ostali fioiiSti-Eiolńa Ilu W
Kauc|a S zł. Abonament X zł.

Źródełko Stanisława 
Auqusta

Jednym  z najładniejszych z a ­
bytków  W arszaw y stanisław ow ­
skiej jest t. zw. źródełko Sia- 
nisław a Augusta, na stokacb 
CyLadeli —  daw ny w odopó1 z 
czasów  saskich, obm urow any 
przez Stanisław a Augusta, o 
czom świadczy tablica na jednej 
ze ścianek „źródełka". Zabytek 
ten, n iem al doszczętnie zasypa 
ny ziem ią, został z inicjatyw y 
gen Składkow skiego łącznym  
sum ptem  w oiska i Tow. Op. 
nad  Z abytkam i Przeszłości od ­
kopany i odrestaurow any pięk 
nie — ja k  to  widać na, zdjęciu.

u m m
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P R Z E G R A N A
Powieść i  współczesna

Zagierski wskoczył na Gwiazdkę, za nim na roz- 
graszczonych wy żłach dwóch stajenych prowadziło P i­
rata, Pocnód zamykał* Łukasz i W acek bardzo cie­
kawi, co  z lego wyniknie

Przed gankiem już czekały powozy. Na stopniu, 
oparły o  kolumnę stał Barczyński, paiąc papierosa. 
Gdy zobaczył Zagierskiego, ocknął się z zamyślenia, 
arziKrł niedopałek i krytycznym wzrokiem spojrzał na 
przeznaczonego dla siebie L:onla- ciem nosniady ogier 
wysokiej półkrwi, rosły, pięknie zbudowany wodził 
taczei wiei .ooetni oczyma, strzygł uszami, aie stał spo 
kopne

—  Niech pan nie podchodzi z boku bo on bije —  
uprzedzał Łukasz

Barczyński już był w siodle puścił wolno mund- 
iztuk, zebra! plecione cugle i powiedział do chłopców  
sta lennych

•— Puszczaj!
Pirat położył uszy, sprężył się. z podstępną i n ie­

oczekiwaną gwałtownością zrobił kilka potężnych su­
sów , no których mało ktoby się utrzymał w siodle

Łukasz spojrzał na Wacka:
—  Ten se poradzi z tą cholerą lepiej od cdebie...
Y*irat wierzgał, skoczył w ook, stanął dęba po­

debrał sie i zaczął łańtryć na miejscu, szybko prze­

bierając nogami. Barczyński przerwał dalsze prezen­
towanie sztuczek, w ziął ogiera m ocno w szenkle i od  
dał cugle. Pirat zastygł na chw ilę Nagle skoczył w gó­
rę, twardo opadł na wyprężone przednie nogi, wysoko  
podrzuć.! zadem; w następnej chw ili jęknął w Żelaz­
nem uścisku szenklów i przez otwartą bramę wjazdo­
wą pom knął jak wicher w aleję lipową. Zagierski dat 
ostrogi Gwiazdce i wyciągniętym  galopem poieciał za 
nim , obu skryły obłoki gęstego kurzu.

Pod koniec łego zmagania się z oszalałym zna 
rowionym koniem  na ganek w yszło parę osób.

—  Psiakrew! —  ryknął Tęczyńsal. —  Guciu, 
chodź tu prędzej! Proboszcz załamał ręce:

—  Rany boskie, jak można pozwalać!...
Snopczewski klął siebie w duchu za karygodną us

tęp lw o ść  vob«c Julka, Nanil jeszcze nie zorjentował 
się w przyczynach ogólnego zamieszania, ale też oka­
zywał zaniepokojenie, gdy się dowiedział, o koeo cho­
dzi, panie były zdenerwowane; gdyby sprawca tego 
zajścia, Zagierski bvł tutaj, byłby z pewnością zauwa­
żył, że panna Lola trochę zbladła.

Pirata znała cała okolica, wszyscy w iedzieli, że me 
jeden przypłacił kalectwem nierozważną brawurę.

Mimo uspakajających zapewnień Tęczyńskiego  
i Łukasza reszta towarzystwa wyruszała w niezbyt 
wesołym  nastroju.

U państwa W ołoszynowskich zebrało się dużo 
osób. W iększość wyszła gromadnie na skraj parku, 
n.ecierpliw ie spoglądając w tę stronę, skąd przypusz­
czalnie mieli nadjechać Barczyński i Zagierski. Przy 
jazd m łodych ludzi w niósł odprężenie i spotkał się

z  różnem przyjęciem: młodsza generacja nie szczę­
dziła zachwytów, oglądając z'rów nem  zainteresowa­
niem  jeźdźca i obłaskawionego Pirata. Snopc^ewsk- 
zbeształ siostrzeńca Tęczyński z uznaniem poklepał* 
po ramiemu Barczynsli iego, a panna Lola posłała m u  
spojrzenie pełne wyrzutu

—  U djnbła, skąd pan um ie tak jeździć? —  Spy­
ta ł ktoś.

—  Od dzieciństwa jeżdżę konno —  oapari spo 
kojme Barczyński. —  W ychowany na południu Fra" 
eji na wsi, zżyłem się  z koniem . Uchodziłem w okoHcjt 
za dobrego jeźdźca.

Nabił i Zagierski spojrzeli na siebie znacząco
Przez cały wieczór nie m ógł Barczyński nam ówić 

na osobności z Lolą, poniew aż rotmistrz Horyński nie 
odstępnał jej na krok. Z tego powodu czuł się żie, przy 
tem zanadto forsowny wysiłek po niedawnej katastro­
fie m ocno dawał się  we znaki. Zagierski wyciągnął go  
do stołowego, gdzie zdążył zorganizować lekka prze­
kąskę, ale Barczyński nie m iał ochoty do picia, wkrót­
ce W7rkręci‘ł  się i resztę wieczoru spędził w łowarzysś 
w ie starszych pań, śledząc wzrokiem pannę W yszo- 
wiecką.

W reszcie przed rozjazdem, który nastąpił bardzo  
wcześnie, nadarzyła się okazja krótkiej rozm owy san. 
na sam. Lola bardzo ostro skarciła go za szah ńsłw o, c o  
dźw ięczło w jego uszach jak nLuzyka D'ebianska, zw ią  
zała obietnicą uważania na siebie i po lekk jm waha­
niu zgodziła się spędzić z nim  jutrzejszy weczór w te 
atrze.

(D. c. n.) , f  ; ; . J
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V ucieczce przed 
podatkiem docnodowym

W iosna a a  n o m  ^ jn d tltra -  
le n  jeol sezonem  okrężnych 
podroży ofcn to\. y< a zw injrcb 
popoinfulo „ecuLu «■*. P od fo io  
te  się  w .e tk lem  pow o­
dzeniem  w śK d  zm ęczouyeh so- 

ow ą zim ą turystów  w szystkich 
krajów eeuopejp+leh, p ragną­
cych połąceyć » ,p o ezy n ek  z 
przytem n ością oglądaniu .o ra z  
to nowych krajobrazów . W  rią- 
gk o sta tn ie j zim y kap itanow ie  
■ikuow  i w łaściciele hoteli, w 
których za trzym ują  się chw ilo­
wo uczestnicy „erulses*' a a  lą ­
dzie zauw ażyli w śród podróż­
nych  now y zwpemlc typ tu  rymy, 
b iorącego  udział wc w szystkich 
w yrieezkam , turysty , który po 
zakoĆH zenlu jo ta c j  poaroź 
k ap u je  nstycnm iast bilet na na- 
~tęp*n , który  tu . maj sta łe  miesi* 
ica na  pokładzie

Bliższe e lu c r w i t je  w ykazały, 
tik pasażejx>*1e cl przebyw ają 
a a  m orzu eałc m iesiące. a  p o  
d ró ie  ich i r a ją  za przyczyę.- 
obaw ę przed podatkiem  docho­
dow ym . Stały pobyt n a  m orzu 
w ypada im tan iej, niż m lesz 
u n ie  aa lądzie, a  ok rę t sta je  
się  d la  olch wygodnym pensjo ­
natem , pozw alającym  n a  ciągłą 
n a la n e  krajotor izu. k lim atu  i 
beztrosk ie  życie, w olne od in ­
gerencji poborcy skarbow ego

S tali w ędrowej podróżujący 
d la  celów oszczędnościow ych, 
jada  u tartym  szlakiem  w okół 
w orzą C zarnego i  Śródziem nego, 
potem •■pędzają parę  tygodni w 
jednem  z m iast pomiędzy Al­
gierem  i Istam bułem , najczęś­
ciej w  słonecznym  K airze, aby 
potem  znowu w yruszyć w nową 
podróż. Częsro zam iszczają sic 
1 dalej, dociera ją  na  Daleki 
W sehóa, do Indy j i  J tp n n ji , 
włócząc się na  Calach Pacyfiku 
z szybkością 12 węzłów. Ale są 
to  w yjątk i — tiam pow ie, k tó ­
rzy zoo-makownl! w koczow ni­
czym tryb ie  życia. Inn1 powł i 
r u j ą  po k ilka razy swe zwykle 
^on rnóe“  po m orzu Sródzicsn- 
M n , na  tyi, sam ym  okręcie  i 
często w tej sum ej kabinie, k tó ­
r a  s ła ła  się  d la  n ich douiem  
N azyw ają sw oją podróż iro n i­
cznie „taxi-voyage“.-

Nowe typy  tu rystów  różnią 
się znacznie od zw ykłych po­
szukiw aczy wrażeń, u zb ro jo ­
nych w Baedcclłfcra 1 rzu ca ją ­
cych się  c.iciw ie na sklepy z 
„p am lą tk a rti‘*. Mają oni znn- 
dz. je  miny, a na  lądzie  om ijają  
stucaumo zaw odowych przew ód 
sików , proponujących  Im zw ie­
dzanie osobliw ości, k tó re  znają 
na pamięć. Na pokładzie s y ’u- 
acjL „rezydentów  w  peroniunen 
eji"‘ da je  im przew agę nad zwv 
ały m i tnryscam l, nu których 
spoglądają z wyższością.

Program  iłn 'a na  pokładzie 
okrętu jes t n iezm iennie ten 
sam. Ranek schodzi na kąple- 
taeh, g rach 1 sportach , popu 
ludnie na, leniwem  sączeniu 
coctolll, w ieczór na  dancingach 
1 szukan iu  partnerów  do  brltlża. 
W szystkie narodow ości i stany 
są  tu  dem okratycznie zn 'w rIo 
»an e . D opiero gdy grom ada wy 
cłeezkowiezów po przybycia do 
portu  -rozsypie *fc po lądzie, 
uw ydatn iają  się ich rysy ch a­
rak terystyczne, specjalne -zain­
teresow ania, odrębne usposo­
bienia. Zw iedzanie osobliwości 
•o b y w a  się je d ra k  w dość zgod 
Jiych grupach W  Kairze 8 rano 
naprzykfad jest godziną' mobi­
lizacje n a  wycieczkę do P lra  
m id i kadry  jasno  nbranych tu ­
rystów  % kodak a ivi i na ram ie­
niu  w yruszają w zgodnym szy 
t u  au tokaram i do pustyni.

W k ilka  godzin dopiero  po 
grom adzie zdyscyplinow anych 
sum ie iyeL gioh tre tte r‘ów o- 
puszczają ok rę t „tu ryści w per 
n a n e n c jl“  celem rm n riK  owit 
ni i nóg. Ten port jes t d la  nich 
równic dobry , jak  i inny. wszy 
* tke  im  jedno, czy zaljtaną w 
nich okryty-eh burnusam i Be- 
duklngw, brodatych Arabów. 
O resów  ezy Turków . Są to f'y 
gan ię  dzisiejszych czasów, b a ­
nici,. k tó rrch  w ygnał z  k ra  (n 
podatek  dochrdow y. IL fc

U l z e l f W i
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Samobójstwo instruktora LOPP-u
Di u: 6 .b. m. o godz. 22 Instruk to r LOPP 

p. W ładyA aw  M azurek, w «-elu pozbaw ienia się 
tycia  zażył w sw en. m ieszkaniu przy ul. ilecz- 
Jjowicza 44, sub lim ain . D en1 ta natychm iast w

0 M I A
D i 'l i  S a n u U w a  B. M. P. K. P.
■troi G rzegorza Nazj.

Ejszyszkl
—- OBCHDD 3 MAJA W  dn iu  2 m aja  o  go 

Jz in ie  19 odbył się capstrzyk z udziałem  wszyst 
k ich  miejscowych organizacyj i władz k o rp u s  
OSP. i n a tcn ra5r nie zapom inał o tradycyjnem  
paleniu beczek ze smołą, co nadało  capstrzyko 
w i efektow ny wygląd, Podczas capstrzyku orkie 
stra  OSP. odegrała hym n narodow y i k ilka m ar 
szów  wojskowych. N astępnie w  saili OSP. odbyła 
się akadem ja dla dziatw y szkolnej.

W  dniu 3 m aja  obchód rozpoczęto nabożeń 
stwa we w szystkich św iątyniach. D efilada od 
była się z przed kościo ła do olacu rynkow ego. 
W defiladzie brały  udział następu jące organizac

s/a.nlc b. ciężkim odw ieziono do szpitala sejm i­
kowego gdzie dnia 7 b. m. rano  zmarł.

Powodem sam obójstw a było podobno nie 
porozum ienie z żoną z k tórą żył w separacji.

Na tsrcnie powiatu szczuczyńskiego
J E D Y N I E

W aehód u«Aca —• gad z 3 w 30 
7*cńó» i ł ł ś e a  ■» godz. 7 a  Ol

S |iM tr » 2 i i i i  Zakładu Mataaralafljl U. S. ■ 
•  1  dala z dala 7/V  — 1B3C raka.

C iśnienie 761
Tem peratura średnia +  16 

T e m p c a iu ra  najw yższa +  20 
T em peratu rą  najn iższa -f- 7 
O pad —  Siad 
W iatr poludn.-zachocti.i 
Tend : spadek 
Uwagi przelo tne opady

LIDA
ZJAZD POWIATOWY ZW Mł. W iE J- 

iSKŁEJ W LIDZIE. 12 m aja br. odbędzie się w 
Lidzie w szkole pow szechnej Nr. 1 Pow iatow y 
Zjazd Związku Młodzieży W iejskiej, otw arcie 
zjazdu o godz. 12

Tegoroczny zjazd odbyw ać się będzie pod 
hasłem  unifikacji o iganizacyj m łodzieżowych 
■wiejskich, jest więc bardzo  ważny. Nie może 
więc być ani jednego kota, któreby nie w z'ęło 
udziału  w zjeździe. Delegaiow na zjaza Zarządy 
Kó! zgłoszą do Zarządu Pow  do 10 m aja Mło 
dzież na zjazd w inna przybyć w m iarę moż 
ności w stro jach  ludow ych.

* * c
Państw o rozpisało Pożyczuę Inw estycyjną. 

Chcemj stanąć zw artą  grom adą i w ziąć udział 
w  pożyczce na ile nas stać.

Zarząd Pow iatow y uchw alił subskrybow ać 
pożyczkę na 200 zł. rozk ładając spłatę p j  2 zł., 
n a  "kaidt iKoło. Koła M. W. w inny wpłacić na 
Jeżność do Zarządu Pow iatowego do dnia 9 ma 
ut b. r.

— Zw. Żydów Uczestników  W alk o Niepodf. 
ł*otekM w Lidzie Przed paru  dniam i odbyło się 
w Lidzie nadzw yczajne w alne zgrom adzenie 
członków  Oddziału Związku Uczestników W alk 
o Niepodległość Poiski

O brady zagaii prezes Związku p. Leon Sar 
to n  Po w ysłucnam u spraw ozdań, nastąpiło  
w reszcie przy jęcie  szeregu zgłoszonych w nios­
ków. W  w yniku w yborów prezesem  został w ybra 
ny p Leon Sartori. Do zarządu weszli, pp  L. 
Stołow icki, M. Majdenburg. Do Komisji weryfika 
cy jnej w ybrani pp L. Sairtoriego, Ł. Lande, L. 
Cwa-^usa, L. Stołowickiego, oraz p. S. F iszera.

D elegatam i ua II walny zjazd do W ilna, któ 
ry  odbędzie się w darach  30, 31 i 1 czerw ca b r 
•aostali- Ł. Lande, L. Cw ajfus i M, i W izenfeld.

Sąd koleżeński stanow ią- p . p. A Sznejder. 
A. Orzełek, Ch. F u ra jte r i Sz. Jakucw.

P rzyjęto  szereg rezolucyj w  spraw ach orga­
n izacyjnych. (elita).

— POŻAF w „ARI)ALU“. O negdaj w  nocy 
w yim ehł w sm ołam i fabryk i ,,ArdaI“ pożar, past 
w ą którego pad ła  c a is  nm ołarnla Jrzyczynj po 
kura  g u n i e  o le  zdołano u tła lić . Na m lefscr po 
J a r a  przybyła M iejska S traż pożarna, dzidki któ 
-rej odlej zos/at aloktflzow ąny w zarodku. N ało 
m iast Ochotniczą S traż P ożarna  n a  Słobódee 
przybyła a e d e  46 m in. po tn ie j.

Czyżby znow u trzeba by li szukać p m ofert 
S tra ty  sięgają u koło tysiaea złotych.

—  Gotówka w L idzie. W  dniu  8 m a ja  br. o 
godz. 20 30 w sali teat~u „Edison*1 W ileński Te 
a t r  na Pohulance odegra sensacy jną komedię 
w iedeńską p ióra E, Elb< T najera  i F Camm erlo 
hm. p. t. „G otów ka". W rolach gł. W Scibor. 
R eżyser -wyżej w ym ieniony.

'Bilety do nabycia  w  kasie  teatru .

—  NIEM OW LĘ NA ULICY SUWALSKIEJ, 
a  bm  w ąodzb.ach przedpołudniow ych nieznana 
kob ie ta  porzuciła ^ L idzie n a  ulicy .Suwalskiej 
2 -le tn it dziecko. M alca odprow adzono do  tu  rej 
ajcego kom taarjatu  P . P

— TOW. SPORT „M AKABI1* W NOWYM 
LOKALU. W tych dniach Tow arzystw o Sporto 
w e M akkabi w Lidzie przeniosło się z ul. Mac 
kiew icza do nowego lokalu przy ul. Suwalskiej 
Nr, 74. (lokal b. Resursy Polskiej) .

jc: ZS., K rakusi, OSP., Leśnictwo, harcerz.e Bet 
ra. pionerzy żydowscy i inni. Defiladę przyjęli: 
p. p. generał dr. Religioni sędzia Cze.nkasow i 
nadleśniczy Leśkiewicz.

Po przyjęciu defilady odbyły się zawody na 
bieg 5 kilom etrow y na przełaj z przeszkodam i. 
Sławili się przew ażnie członkowie ZS.

Pierwszą nagrodę przyznano Błażelonisowi 
Józefowi z w ynikiem  23 min.

Zasługuje na uwagę I nagroda zaw odnika 
młodszego Pastora, rocznika 1920 u którego 
bieg na przełaj 3 k ilom etrów  trw ał zaledwie 15 
min.

— BLa CHA ZAMIAST WÓDKI. O negdaj do 
nosiliśm y, że w nocy z dn ia  1 na  2 m aja r. b. 
dokonana została kro.dzież w ódki na szkodę Jo  
euela Lewipaona. —  Przy przeprow adzeniu do ­
chodzenia w spraw ie tej krad&leźy policja doko 
nała  rew izji w zabudow ań lach dozorcy cm enta 
rza  żydowskiego w Ejszyszkucb 1 zam iast wódki 
odnaleziono nźyw aną blaehę ocynkow aną. Oka 
zaio się, że b lachą  ta stanow i własność Szeszko 
Abela. —  A wódki, jak  nie było tak  i niem a 
Jednakże poiicja nie zrezygnow ała z poszuki 
wań dalszych i dochodzenie w te j spraw ie na 
dal toczy się.

— PANIE CHCĄ POLICZKOWAĆ RAD 
NYCH GMINNYCH. \V dniu  4 m aja w godzinach 
popołudniow ych m ałżonka Prezesa Żydowskie 
go Ranku Ludowego p. G irszos.ska. m ając oso 
nistą u razę  do radnego Kopi Im ana chcia ła  go 
na ulicy spoiiczuow ać, lecz wobec zebranego tłu 
mu do spoliczkow ania n ie ttoszlo.

— TYFUS PANUJE: W ubiegłym tygodniu 
w ydarzyło sic kilka w ypadków  tyfusu, a w tem 
zachorow ał słynny m istrz kraw iecki Kremin 
Chaim — Icko, który  został odw ieziony do  W ll 
na.

W ładze san ita rne  m uszą zainteresow ać się 
panow aniem  tyfusu na  terenie naszej gminy i 
winny uśw iadom ić m ieszkańców  o niebezpie­
czeństw ie te j s trasznej zarazy.

L. B irkm an .

BARAN0WICZE
— Zebranie rad  grom adzkich w pow. ba- 

ranow lcKim . Onegdaj we wsi M ałachowcach, 
gm jastrzębsk iej pod przew odnictwem  zastępcy 
starosty p. Pazuircwskiego odbyło się zebranie 
wszystkich rad  grom adzkich gm. jastrzębsk iej 
oraz przedstaw icieli organizacyj społecznych.

Zebranie odbyło  się w  zwąziku z  świętem 
dróg.

Obecni byli rów nież na  zebraniu Inspektor 
sam orządowy p. Antoni Czyżewski, inź. drogo 
wy p. L iksza i in struk to r Kółek Rolniczych p. 
Pisarek. | i i

W yżej w spom niani ■wygłosili odczyty na 
tem aty aktualne.

—  Pow odzenie Szopki p. t  .Oblicze Ba 
ronowacz**. O negdaj odbyła się w  sali k ina 
„Apollo" p rem jera  szopki p. t „Oblicze B arano ­
wicz". Na prem jerę przyszła elita ku ltu ra lna  
i społeczna Baranow icz — (Dłuższą recenzje 
o  szopce dam y w jednym  z najbliższych num e­
rów) .

— Cyrk w B aranow iczach Jak  się dow iadu 
jem y za k ilka dni przyjedzie do B aranow icz 
na  gościnne w ystępy cyrlk „Korona*1.

—  R epertuar kin. Od środy w yśw ietlany 
będzie film  sowiecki „Świat się śm ieje".

LEKAUZ-DENTYSTA

M. D W 0 R E C K I
Przyjm uje codziennie od godz. 9-ej do 20- •/. 
Przy gabinecie p -acow ni- zę nów u tw m y d i .  

ibt Ak .d, Stom at w W arsraw ie
LIDA, ul. KornereyjiL Nr. I, ret 162.

SZALONA OKAZJA.
Przyjm ę w spólnika lub wspólniczkę do  prow a­
dzenia pensjonatu  i dom u w najpiękniejszym  
zakątku  n a  wyapie itAR nad  m orzem  A drjatye 
uem, — W iadom ość LIDA, k .no  „ERA" 

p. U . Tom asiew icz.

ZARŻAD KLUBU STOWARZYSZENI * 
„OGNISKO” W  SZCZUCZYNIE 

poszukuje dzierż iwcy bufetu  i restauracji, przy 
klubie „Ognisko". T erm in objęcia oraz w arunki 
dzierź-zwy, sa do o-mówienu, osobiście lub pi 
san n ie . K orespondencję względnie oferty , należy

kierow ać na ręce Prezesa „Ogniska**.

POTRZEBNA OD ZARAZ uczciwa i re lig ijna 
■służąca. Zgtosz.: Nowogródek, P iłsudskiego t(>5.

Komunalna Kas?10 izczędnuści
pow. szczuczyńskiego w Szczuczynie

przyjm uje subskrypcje na 

na warunkech ujtalonytn p r z a  Mm. Skarbu
U W A G A : subskrybenc i m ogą  w płacać do wysokości 5 proc. subskrybowane* 

kw oty w łasnem i obligaojam Pożyczki

StOt0Ci
—  BIEG NAPRZEŁAJ W  STOŁPCACH. Na 

apel Polskiego Związku Lekkoatletycznego w 
spraiwie urządzenia zawodów w biegu naprzełaj
— stanęły i Stołpce.

Z inicjatyw y Pow iatowego Komitetu W F. i 
PW  odbj la się w  dniu  3 m aja w ielka im preza 
sportow a na k tórą  składały się biegi naprzeła j 
5 km. dlii KOP. i organizacji PW . oraz na 3 kin. 
dla młodzieży szkolnej i ZHiP.

Im prezę tę rozipoezętc punktualnie o godz. 
16 min. 20 w Slołpcach i wc w szystkich ośrod 
kach w. f. jak  Natiboki, D erew nj, Ruibieżewicze 
i Mir.

Do biegu tego stanęły praw ie w szystkie o r 
ganizacje a ogółom na 5 km . startow ało w całym 
powiecie 116 zaw odników  zaś na 3 km  —  64. 
Największą liczbę startu jących  posiadały  Stołp 
ce bo 61 na 5 km. i 21 na 3 km.

Mimo niezbyt dogodnych w arunków  atm o 
sferycznych, impr< zie te j przyglądało się około 
2000 widzówr, co jest najlepszym  dow odem  du 
żego zainteresow ania tą akcją społeczeństwa 
stołp eokiego.

Im preza ta, lak  pod wzgędem sprężystości 
organizacy jnej jak  i osiągniętych w yników pro  
pagandy idei spo rtu  w śród najszerszych mas 
społeczeństwa, osiągnęła w roku  bieżącym  na 
rozpoczęcie sezonu jaknajlepsze nadzieje dla 
soortu  ju tra .

Całkow icie os>ągnięty cel i rezultat wyni 
ków  z tej akcji jest słuszną zap ia ią  z a  pracę, 
rady  i troskliw e zabiegi, położone n ad  organiza 
cją  tej im prezy przez kierow nika zawodów ko 
m endanta Pow. PW . por. S tefana Sowy przy u- 
dziale jego zastępcy kom endanta Pow . ZS. — 
p. Bolesława Pluty

P o  odbytych zaw odach odbyło się w  Stołp 
cach w ręczenie nagród zw ycięicom , k torego  do 
konał Dowódca Baonu m jr. Nikodem Sulik, wy 
glaszająr uprzednio do zaw odników  okolicznoś 
ciow e przem ów ienie zaś w poszczególnych oś 
rodkach  w. f. przez poszczególne kom isje.

Nagrody w postaci 15 dyplom ów  ufundow ali 
Pow. Z arząd Z. S., Pow. Z arząd Ziw. Rez. i Pow. 
Zarząd OSP.

W yniki biegu na 5 km . p rzedstaw iają  się 
następująco; ’ ' i

I. rez. W łodzim ierz Paw luczyk x KPW . 
Stołpce —  czas 20 min.

II. jun. A leksander Sakowicz z ZS Stołpce
— czas biegu 20 m. 15 sek.

III. rez. M ikołaj Jew siejczyk z ZR Świer 
żeń — czas biegu 20 m. 31 sek.

W yniki biegu na  3 kim..
I. jun . M ichał Jaw orski z  hufca p. w. Gim.

— czas biegu 14 min.
II. jun . P io tr Janczara  z hufca p w. G m

— czas biegu 14 15,5 min.
III. Jerzy  Janow ski z ZHP. —  czas biegu 

14.30 m in. JS. T ."

Słonim
—  Pow laiow y Zjazd Delegatów Związku 

Strzeleckiego w Sioni nie. Dnia 28 bm. odbył się 
w  Świetlicy Związku Strzeleckiego w Słonimie 
Pow iatow y Zjazd delegatów  ZS przy licznie re  
prezentow anych oddziałach na k tórem  byli o d c  

cni pp.: stairosta pow iatow y E dm und Kośiacz, 
płk, T rapszo, oraz vice bu rm istrz  Piasecki i 
wielu innych przedstaw icieli pokrew nych !de- 
owo organizacyj.

Po  pow itaniach  i przem ów .cniach na  prze

Podaje  aie do łe*lc»wej w iadom ości, i e  w

Restauracji „EMPIRE" w Baranowiczach
x dniem  1 kw ietnia b . r. w ystępnie artyści aceo w arszaw skich — od godz. 2 ej.

W  n n e rw a c k  dancing. Z espó ł stanow ią: JSZ6K S z c p łn s k l  — hum orysta, H a n k a  
W lr s n ą  — subretka w odewili.tlea. IMS d ’A rtlS  — tancerka  klaaycxna. L  S ia n k a  G rzy* 
bO W Ska — tancerka  ekacentryczna. K uchnia znana ze swej dobroci w ydaie śniadania , 
obiady i kolacje Bufet obficie zeopatrzony w zim ne i gorące zakąaki P iw nica zaopat* 
n o n a  w w ielki w ybór w in i w ódek różnego gatunku W aohoty niedziele i św ięta  od 
godz. 17 do  19-ej five o clocki z pełnym  program em  ertyatyeznym . P n y f ty w a  pierw* 

ezorzędny zeapół aelonowo dancingow y.

R A D J 0
W  WILNIE

ŚRODA, dnia 8 m aja  1935 r
6.30: Pieśń. 6.36 G im nastyka. 6.50: Muzy­

ka. 7.45: P rogram  dzienny. 7J>0: Audycja In ia r  
ska. 7.55: Giełda rolnicza. 8.00: A udycja diet 
szkół 8.05: Audycja dla puborow ych. I I  67" 
Czas i hejnał. 12.05 T rio Jana  Dworakow skie­
go i Rodesław M ierzejwski. 12.50: Chw ilka dl« 
kobiet, 12.55: Dziennik południowy. 13.05: K u j  
cert 13.5,5: W iadom ości o  eksporcie polskim.. 
15.35. Codzienny odcinek powieściowy. 15 46 
Jj kiestru salonow a 16.30: T rzecie zebranie-
klubowe — odc.7yt 16.45: Z operetek  JanŁ  
Straussa. 17.00: Polityka państw  europejskie!* 
po w ojnie. 17.15: Muzyka w spółczesna dla nie­
dow iarków . 17.50: K siążka i wiedza. 18.0C 
Zespół harm onistów  w arszaw skich. 18.15: W e­
soły skecz. 18.30: Audycja dla dzieci. 18.40- 
Zycie artystyczne i ku ltu ra lne  m iasta. 18 45 
Utwory Schum anna. 19.07: P rogram  na czw ar­
tek. 19.15: Przegląd litew ski 19.25: W iad  
sportow e. 19.35: Tadeu-sz Olsza śpiewa swoje- 
piosenki. 19 50: Feljeton aktualny. 20.00- Mn- 
zyka z płyt. 20.15: XVI w ieczór Miekiewiczow 
ski (Transro. z Celi Konrada) „Mickiewicz w  
oczach w spółczesnych" D yskusja —  w ezm ą 
udział: prof, Stanisław  Cywiński, prof. Kon 
rad  Górski i Stefan Jędrzychow ski. T ransm  
na w szystkie polskie St. 20.45: Dziennik w ie­
czorny. 20.55: Jak  pracujem y i żyjem y w  Poi 
sce. 21.00: K oncert Chopinow ski. 21.30: Audy­
cja pogodna w  opr. W andy Boye. 21.40: P ieśn i 
polsk!e. 22 00: Koncert re tl«m ow y. 22.15. Kota 
cer) życzeń. 23 00: Koin. met.

CZW ARTEK, dn ia  9 m aja  1935 roku.
6.30. Pieśń. €.33: Pobudka do gim nastyki. 

6.36: G im nastyka. 6.50: Muzyka. 7.15: Dziennik 
poranny. 7 25: Muzyka. 7.45: pj-ogram dzienny 
7.50 Chwilka społeczna. 7.55: Giełda ro ln icza. 
8.00: Audycja dla szkół. 8.05—8.20: Audycja d la  
poborow ych. 1157: Czas. 12.00: Hejnai *2.03. 
Kora met. 12.05: Aud. dla szkół — słuch. p. t„ 
„W esele Jas ia  i Kasi". 12.30: P oranek  szkolnj 
z Filh. W arsz. 13.00: Chwilka dla kobiet. 13.06* 
Dziennik południowy. 13.15: D. c. D oranku
z filh. 1350: Z rynku pracy. 13.55— 14 00. O eks­
porcie polskim . 15.35: Odcinek pow ieściowy. 
15.45: Muzyka operetkow a. 16.30: Pogadanki 
w języku franc. 16.45: K oncert chóru erho (po-w. 
pop.). 17.00: O L itw ie K owieńskiej — rep. w ygł 
kpt. Lepecki. 17.15: W  zimowy w ieczór —  p '(t 
Elizy Orzeszkowej, sfuc.h. w opr. W itolda H u­
lew icza.17.50: Poradnik  sportow y 18.00: P ieśni 
w wyk. Heleny Ostrowskiej. 18 30: Pół czarne j, 
feij. Anatola Mikułki 18.40: Życic artystyczne 
i ku ltu ra lne  m iasta. 18 45: Koncert reklam ow y. 
19.0P: Ze św iata baśni. 19.07: .P rogram  na pią­
tek. 19.15: Litewski ddczyt ekonom iczny. 19.2£>r 
W iad sportow e. 19.35: K rótki recital fo rt.
E dw arda S teinbergera. 19.50: Feljeton ak tua lny . 
20.00: Pieśni i tańce K arola K urpińskiego. 20.45: 
D ziennik wieczorny. 20.55: Jak  pracujem y w  
Polsce 21.00: Koncert symf. 22.00: Reportaż, 
z jub. 25 lecia panow ania k ró la  ang. Jerzego V 
22.20: K oncert m uzyki tanecznej. 23 0 0 —23.06 
Kom met.

wodniczącego Z jazdu jednogłośnie został powo­
łany p. starosta  Koślacz

Spraw ozdanie obecnym  złożył prezes powiat 
tu  p. Adolf Sarnecki —  inspektoi szkplny. W  
ro k u  spraw ozdaw czym  Związek Strzelecki n a  
teren ie  pow iatu liczy 900 członków  i 130 człon 
kiń, u jętych w 7-miu kom panjach P osiadał 40- 

św ietlic w  czem 6 -Własnych, 15 w w ynajętych  
lokalach, resztę zaś w  lokalach  szkolnych.

W  roku spraw ozdaw czym  zdobył 5 rad io ­
odbiorników , oraz wzbogacił b ib ljo teki do 1200 
tomów. Odbyto kilka kursów  przeszło 10 kon 
cen tracy j i zdobyto szt reg nagród  sportow ych.

Po dyskusji nad spraw ozdaniem  Z arządu 
oraz Komisji Rewizyjnej, udzielono ustępujące­
mu Zarządow i jednrg łośn ic  absolutorjum .

W skład nowego Zarządu weszli: jako  p re ­
zes —  p. inspek tor szkolny A. Sarnecki oraif 
obyw atele Żm udż-Florkow a, Stanisław  Płocha. 
Stanisław- Majewski, Tytus W oszczyński, Jozef 
Sykulski, inż. Zygmunt Miara, m jr. Falkiew icz ś 
W acław  Leżdżej.

W  czasie obrad w ysłał Z jazd depesze ho ł 
downicze do pp. P rezydenta R. P., P ierw szego 
M arszalka Polski oraz K om endanta G łów nego 
Zw. Strz
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List do Redakcji
Szanowny ''auiie Redaktorze1!

Bros.my o łaskaw e um ieszczenie w swojem 
pesjme następującego ośw iadczenia:

D nia 4 m aja  1935 r. w num erze sobotnim  
„E irpressu W ileńskiego" ukazała się w zm ianka 
p. t. „G onnazjum  lub liceum  pod znakam i ku 
piectw a polskiego1*, w  której au to r m iędzy in- 
isemi, poddi jąc  się nieznanym  sugestjum , w fo r­
m ie n ieulegającej w ątpliw ości ko lportu je  wia- 
•lozaość, iż przyszły ro k  szkolny powiększy 
wdwójnasOb liczbę uczni Szkoły H andlow ej Mą 
sk iej Stow arzyszenia Kupców i Przem ysłowców 
C hrześcijan kosztem .w chłonięcia" całej Szkoły 
H andlow ej im . St. Staszica.

Zarządy Stow arzyszeń u trzym ując obie szko 
ły  handlow e upow ażnione są do  ośw iadczenia, 
i i  Wzmianka ta nie jest zgodna z istotnym  s ta ­
nem rzeczy i przynosi szkodę dobrej op in ji 
Szkoły H andlow ej im. St. Staszica.

(Rozpoczęte są w praw dzie rozm owy na te 
m a t fuzji obu szkół na zasadach całkow itej row 
mści bynejinn ie j jednak  nie w k ie runku  po­

chłonięcia jednej szkoły przez drugą.
(—) W acław  Kowalski 

P rezes Stow. Kupców i Przem ysł.
C hrześcijan  w W ilnie.

(—) Inż. E dw ard LaruLsberg 
W iceprezes Stow arzyszenia P opieran ia  

Nauki H ard low ej i Spółdzielczej 
w  W ilnie.

Kina i ¥'*mv
MĘŻOW IE DO WYBORU" — (KINO CASINO).

W ytw órn ia  Metro Goldwyn stanow czo gó­
ru je  w tym sezonie nad innem i am erykańskiem i 
w ytwórniam i poziom em  obrazów.

„M ężowie do wyboru** — to film trzech 
doskonałych artystów ' — Joan  C raw ford, Clark 
Gable a i R oberta Montgomery, oraz wybitnego 
reżysera  — Vam Dyke‘a. Scenarjusz nap isany  zo ­
sta ł specjalna; d la  tych artystów . Nie jest on 
w yjątkow o ciekaw y ani o ryginalny, ale za to 
d a je  m ożność w ygrania się tym  „gwiazdom** 
M etro. C raw ford — piękna i ru tynow ana zawsze 
cyzeluje w najdrobniejszych szczegółach swoje 
ro le . Zachow uje się ona przed objektyw em  lak  
n a tu ra ln ie  1 szczerze, że publiczność nie w y­
czuw a, że to  tylko gra. Zresztą bardzo nieliczne 
a rty stk i film owe posjadają  tyle piękna w ruchu 
Chód i sipasób p o ru szan ia  się Joan C raw ford są 
w yjątkow o fotogem czne, stanow ią już same w 
sobie w ypoczynek dla oka. Koncertowo zagrał 
Robert M ontgomery doskonale odpow iadającą 
m u  rolę ddkkoanyślnego, zlekka niezdarnego ale 
w esołego m todzjeńca. Męski i pow ściągliwy w 
gestach C lark Gable stanów i dobre „pendent** 
do  urw isow skiej sylw etki pierwszego. Van Dykę 
pokazał w . Mężowie do wyboru** doorą klasę 
reżyserską K ażda scena jest starann ie  zrobiona, 
odpow iednio ujęta, pu lsu je  hum orem  i życiem. 
Tem po film u—wairtkie, pozbaw ione dłużyzn. Na 
podkreślen ie  zasługują gustowne dekoracje  i 
rzeczyw iście ładne (palety Craw ford P ub licz^  
ność jest zajęta filmem -od pierw szej sceny do 
o sta tn ie j (dowcipne happyend, i baiwi się d o sk o ­
nale.

Białe 
Gładkie; 
A k sa m itn e

Gdyby nawet jej ręce 
były najbardziej czerwo­
ne, szorstkie, porysowa­
ne lub zniszczone przez 
„pracę domową”, każda 
kobieta może obecnie na­
tychm iast mieć białe, gładkie, aksa­
mitne ręce, które tak  pociągają mężczyzn.
Bez tłustośri, pi: m na ubraniu, bez trudności 
lub komplikacji. Najzwyczajniej należy zastoso­
wać trochę Kremu Tokalon, koloru białego (nie 
tłustego). Zawiera on czysty krem i oliwę w po­
łączeń.u ze składnikami wybiel jącerai i wzmac I 
niającemi. Przenika natychmiast do głębi porów, 
łagodzi rozdrażnioną skórę i wyciąga najmniejszy 
ślad brzydkiego zaczerwienienia lub zapalenu . 
Zapobiega bolesnemu pękaniu skóry i łagodzi 
bó . Po trzech n inutach ręce Pani są gładkie, 
delikatne i tak  białe, jakby Pani poświęciła im 
godziny oodziennej, drogiej pielęgnacji. Szczę­
śliwy wynik jest gwarantowany, lub pieniądze 
zostają zwrócone.

N iniejszem  podaje  się do w iadom ości 
Sz. Publiczności, iż z dniem 1 m aja 1V35 r. 

— ___  z o s t a ł a  o tw a r takaro™ „uśniczóim"
(w  le s le )

K uchnia w yborowa, gabinety . Ceny kryzys.
Zw ie rzyn iec, ul. Dzielna 54.

p  a  m  | p ffą je -a !  F lm — pntegi!
Egzotyczny anany epoa czasów  eułtańftkich p. t,

CZERWONY a
SUŁTAKt

A BD U Ł HAMID — człowiek, który by ł najwięVe7ą zagadką 
T y tan  okiutny y.ładra, de*pcta, któremu absoluty s^ycz. w ładza odebrała 
rozum  i uczucie , mimo wszystko niewolnik m iłości Czar i przepych 
*wschodu. Bunt ciem iężonego ludu. W roli tytułow ej F rltZ  K o rtn e r .  
N adp rog ram : NAJNOW SZE A K TU A LJ Seanse punkt.: 4-—6—8— 10 15 

Bilety honosowe i bezp ła tne niew ażne.

U lubięn, publiczn. 5YI.WJA SIDNEY R a y m u n d

SER C E  In O J^ N K l
U lubien, publiczn. 

w"n»jno n azej najw spa­
nialszej kreacji p. t.
Nad pregram : A trak c jfi kdO fO W d oraz ak tU filja . Początek seansów  o godz. 4—6—8 — 10.15

g Ę jjg jm  i BALKON 25 gr. 
Program  XXI-y T E Ś C I O W A  H A  G Ł O S

W eaoła zaw ierucha rew iow a, ritadkie — jak karnaw ał w roeiu — uw ielbienie teściow ej rew ja vr 
2 cz. i 16 ob . W p ro k a in ie  udział biorą now o?aang»ż V. CORJANI, zpskom  ta śp iew aczka ope­
row a W . M ORAW SKA. Szczegóły w afiszach. Codziennie 2 przedstaw ien ia’, o godz. 6*ej i 8.30 

w niedzielą i św ięta 3 przedstaw ienia: o godz. 4-ejt 6.30 j 9-ej

O G N I S K A  |
Dziś ulubieńcy całego św ia ta

Msiinee C h e w a l i a r  i Jeanette D o n a l d
KOCHAJ  MNIE PZ I 3w pory- 

w ającym  
film ie p t
NAD PR O G R A M : U r o z m s l f i i t t  tJO ttftTK ! DŹW IĘK OW E. pocz. .e a n .ó w  codz. o g, 4-ej p.p

T 8  I**’ P ilS 'p o c z ą te k  o  4-eJ
J  1 I I P  Ił q^  *  "   w H w  | O  g w i a z d y  f i l m o w e

Joan Iraiford, Clark Gabei Rfbrrt liiiigf-niery
po raz pierwszy razem w nowym w spaniałym  filmio 

m reżyaerji głów nego VAN DYKĘ p t

H Ę Z C J W IE  do W Y B O R U
W ielka iryataw ow a kom edja. będąca  aicydziełem  kun.zlu 
(e iy ae r.k ieg o  i ak to r.k iego  N ad p iogratr) AKTUALJA

OOP JSZC20MC. A WIĘC
MIĘKKIE. BOKI. POŻWAI A.1/-CE 
N A W Y G IN A N IE  N O Ż Y K *  
W A P A R A C IE  B E Z  O B A W Y  
P Ę K N IĘ C IA , A P O Z O S T A Ł A  
CZĘŚĆ  NO ŻYKA  MOCNIEJ ZA. 
HARTOWANA. NIŻ KIEDYKOL­
WIEK PRZE0TEM -O7O  WY Ni KI

D C E T 61

J. PIOTROWICZ- 
JURCZEttKOWA
Ordynater S ip lt Saw>or 

Choroby a k ś r u ,  
w eneryezi e i k o o i.e e

W lleA sk a  34, a l .  W
Przyim. od g. 5 — 7 w.

M I E  B I  E S  K I

G i L t E m

ik U S Z E S Ł k

t a t  u r n m
Przyjm uje e J  9  — 7 w. 
ul. i .  J a s if t s k le g o  M k
róg 9fi.ra*j (oliok Sądu)

ASP SZEKnY

S n m a ło w & ta
przeprow adziła aię 

u . ul. W ia tk ę  10 -4
tam ie  gab inet k ,«u, A 
ueuwa zm arszczki, b ro ­
dawki. kurzajki i wągry

I D Ż Y S C ł  E L E K T R Y C Z N I E  
R a n a H B B g M H H o a M a

O D P U S Z C Z A N E

A2USZEKKJ.

rt Brzezina
i przyjmuje bez przerw y 

przeprow adziła aię 
Zw ierzyniec, T. Z .u ir,

| aa  lewo G edym inow aką
u l. G ro d z lsa  27

'uJStklme w zjw jisI-
<rdsm.'z ^oalebij... P IR IN -

MOTOW

przecito
ARTR ETYCZNYM 
PEUM/s TYCZNYM 
NERWC3 0 i-OK

Kto chce “ icć - mieszkaniew łasność
(2—3—4 pokoje x kuchnią) w nowoczesnym 
nowym domu w centrum  m iasta na w tuel- 
kiemi w ygodam i (centralne ogrzew anie, gaz, 
w ada, te le l , św iatło , w inda). Wolne od w szel­
kich podatków  w ciągu 15 lat.. Koazt budowy 
m ieszkania może być uregulowany nie tylko 

gotów ką lecz i m ateriałem  budowlanym. 
O ferty proszę nadsy łać do A dm  air. „Ktirjera 
W ileńskiego" uf. B iskupia 4, pod „Inżynier*

Cem ent „W yso ka*
W

F © R ¥ ! Ł
P A R I S

E U C A N C M f  P A N U  W S T O L I C A C H  
E U R O P Y  U t Y W A l  A W O D Y  T O A  
I E T O W E J  O  W Y t  A F I N O W A N Y C h  
T R W A Ł Y C H  Z A P A C H A C H  Ż Y W Y C H  
K W IAYÓW : 5 f  i  S U  a S F O R  V I I

po cenach konkurencyinych
p o l e c a

Wilno, Jagisllgijsk;. 3
telefon 6-11M . DEULL'

U w a d ż e  P . p . In ż y n ie ró w , M ie rn i­
cz y c h  I T ecnn iK dw r

Na sezon robót w iosennych CENY ZNIŻONE 
na kalkach, pap ierach  ryjunfcowyeh, podk le ­

janych i św iatłoczuły cb
Polecam  druk i m iern icze w łain . nak ładu

i m ateriały  kreślarskie

W ładysław  Karkowski
W ilno , MIcKtewIcza 5, teł. 372.

Z arząd O działu W ileń- 
aiciegi L i„ i M or.kiej i 
Kolonialnej oddaje w

dx erżitwę bufet
w schron, w  Trokarh.
Oferty należy składać 
do dn. 15 go m aja t. b. 
w lokalu Ligi Morskiej 
i K olonjalnej przy ulicy
M ickiew icza 15, m. 13

Poszukuję 
mieszkania

3—4 pokojow ego z wy­
godami. O lerty  do a d ­
m inistracji „K uijera W." 

dla N

P L i ^ C
DO SPRZEDANIA 

na Pośpieaz^e przy ul 
Piękne 9. l)ow.edxie< 
aię w adm in. „K jrjera 

Vyiu“ od godz. 9— 3

Zgubioną
kartę row erow ą nr, 1066 
w ydaną na imię Judela, 
T a le jk iń ak ir-o  — unie­

ważnia aię.

Maszynistka
POSZU KU JE POSADY 
jak róy,nież m oże b y ś  
angażow ana do b iura  n a  
term inow ą p racę, w yko- 
nuią ró ż re  p race  w do­
mu po b. siakich  cei.uek 
Łaskaw e oferty do a d iu  
.K urjera  W iieńakiego* 

pod .M aszynistka*

U D Z IE L A M

L E K C Y J
w zak re ii-  g im iazja l- 
sym  z polatriego, fizyki, 
chem ii i matem atyk). 
Z głoszeni a do admiu. 
„K urjera Wileńskiego** 

pod  „Solida-e*
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